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Spółdzielcy Warszawy I Wciqż płynq meldunki Czy· n P·o k·o1· u' 
u Prezydenta R.P. I o wykonaniu zobowiązań · 

WARSZAWA. - W związku z 
Międzynarodowym Dniem#Spółdzlel , , . 

czośei ~ezydent RP. przyjął dnia.~ przymosł gospodarce narodowe1 
wrześrua br. delegacJę Warszawsk1e1 dodatkowe mi I i o ny 

robotników Stolicy 
złotych oszczęd

innych miast Spółdzielni SpoiyWców w osobach: ' • w • ł · • • 
wicema.TSzałka Sejmu Stanisława . DQSCI. sporna e QSIQgmęc1a 
Szwalbego - przewodnicząceg0 Ra
dy Na.dzore7.ej WSS, Henryka .Wój
cika - prezesa. Za.rządu WSS oraz 
członków zan:ądu ob. ob. Michała 
Motylewskiego, Melchiora Switułę i 
Witolda Sta.nkiewi~ 

W tymże dniu Pr~ydent RP zwie 

WARSZAW A. - W dalszym clą gu rz; całego kraju napływają meldun 
ki o wykonani U" .zobowiązań podjęty eh przez polskie masy pracujące dla 
uczcrzenia I Kongresu Pokoju. ' " 

Robotnicy budowlani Wars.za wy podnieśli wydajność pracy i wY
konali ponadplanowe wbowiąii:ania dla uczczenia I Polskiego Kongresu 
Pokoju. 

wyniki osiągnęli: Antoni Pyrko, 
Piotr Pietraszkiewicz i C.iesław 
K wliatkowski. 

dzlł równid osiedle WSM na Kole 1 M. in. wykonande zobowiązań kcn 
oraz sklepy WSS, wybudowane w .gresowych same; tylko :z.a.logi Pań-

. _dawnych halach na ·Koszykowej. stwowego Przedsiębforstwa Budo-

wlanego Konserwacji Architektury 
Monumentalnej przyniosło ponad 
650 tysięcy złotych oszcrz:ędności. 

P.racowmcy garbaril'i lubelskich 
wyprodukowa.li ponad plan towary 
wartośCi 4,5 miln. zł., a robotnicy 
Państwowej Fabryki inf. Mariana 
Buczka towary wartości 2,5 miln. zł. 
Zespół murars~i, zatrudniony przy 

budowie prowadzonej przez ZOR w 
Lublinie w składizie: muran Ed
ward Dragan wraz .z pomocnikami 
Jórzefem Młynarskim i Romanem 
Rzepką, wykonał dla uczca:eniia Kon 
gresu 119,5 proc. obowiąrz;ującej nor
my. 

Dalsze sukcesv zwycięskiei ofensywy 
Grupa młodzieżowa Z,MP, ;z.atrud

niona przy budowie VII serii osied
la Mariensztat przekroczyła swe rro
bowiązanie, osiągając w czasie 
„Wart Pokoju" 363 proc. normy, za Zaciska się pierścień miast 250 proc. · 

6-osobowa grupa majstra Gilniew 
sk.iego usunęła 260 m. sześc. grurzu 
wykonując 270 proc. normy t. 7,n, o 
10 proc. więcej niż zaplanowano. 

W czasie „Wart Pokoju" p\'acow
nice ' Państwowej Fabryki Pończosz
nicw - Dz.iewiarskiej w Bydgoszczy 
wyprodukowały bieliznę wartości 
260 tysięcy złotych. 

- ~o~ół napastniczych wojsk amery
kańsk.ich na Korei W Białostockich Zakładach Prze 

P E KIN. - Ogłoszony w Phenjan 
w sobotę wieczorem, komunikat na
czelnego dowództwa koreańskiej Ar-
mii LudCtWej donosi: 

Wojska ludowe, któi-e wyzwoliły 

Polska domaga się 
zw·rotu złota 
zrabowanego przez hitlerowców 

BRUKSELA. - Dnia 5 wr.ześnia 
odbyła się w Komisji dla Spraw Re 
:;rytucji Złota w Brukseli ~prawa, 
dolyC'l.ąca ro~<:rLeń pólskich do d~ 
ta zrabowanego przez Niemców. 

Po przemówieniu delegata polskie 
go prot. Lachsa, komisja raz jesz
cze postanowiła odroczyć :załatwie
nie sprawy rz;wrotu zrabowanego Pol 
sce rzłota mimo, że żądania polskie 
są b~sporne i mus1Zą być riałatwio
n e. 

Angani, k-ontynuują marsz w kienm mysłu Włókienniczego i w Pań-
ku yolud1ii<nvym, zadając dotkliwe stwowych Zakładach Pmemysłq 

ciosy przeciwnikowi, który usiłuje za Jedwabniczo Galanteryjnego Wicepremier Ch ełchowskl 
hamować ofensywę z.a pomocą zaciek wartość produkcji ponadplano-
łych kontrataków. W dniach 1 - 6 wej przekroczyła 20 milionów zł. podejmował 
września w walkach na. tym odcinku W realirzacjti. rz;obowiązań dla uciz.- k ł h kó ZSRR 
nieprzyjaciel stracił przeszło 2.400 czenia Kongresu Pokoju na ~o· 0 C Oźn i W 
zabitych i rannych i ponad .200 jeń- ło wysunęła się brygada młodzie 
ców. Wojska ludowe zdobyły wiele żowa Piotra Onaszkiewicn, Eu~ WARSZAWA. - W druiu 9 
s_przętu. geniusza S7.e!Wczyka i Jana Marei bm. wfoepremrier H. Chełchowski 

•-•- wydał po.ieyjęcie dl.a pl'Zebywa.ją-
LONDYN. - Ostatniej noey woj- n ........ a. Indywidualnie najlepsze cej w Polsce delegacji kołchoźni-

&ka ludowe, nacierające na północ- ków radlziWdc:ich. Na przyjl)Cie 
nYD} odcinku w rej(>nie Jongozon po- Ak . k przytbyli min. Rolnicbwa D~b-Ko 
sunęty si~ - jak ~onosi korespo!l" - tyw ... zw1oz owy cioł, min. Leśniobwa - Pode-
dent Reutera s Korei - na 10 m1l. ą dworny, kierowni:k wydziału ~ 
~,tuacja , na_ tym ~u oceroan.a obradu"1e nad zadaniami gram~ KC PZPR - red. 
}Mt jU8 powab i berdżo ekońtttli· I J • Dłmki. klie:rowni.k: · wydziału rol-
kowana dla A111«Ykanów. Na połuci- p anU Ó- etntego nego XC PZPR - ~~ 
niu woj!Ska ludowe -.ata.kowały no- liki, redaktor :naeulny "Trybuny 
C4 poeyeje 25 dywbji na przedpola.eh WARSZAW A. - W ~ ł lim. Ludu" - K....,an, przedsta:wi-
Ma.san. rozpoczęły si~ plenarne posi.ed.zeMa alele NKW ZSL. sanądu głów-

Z innych doniesień prasowych wy- ZMZądów głównych 71\Viąmków za;wo- nego 71Wią.7Jku Sa.mopomocy Chłop 
ni~, że. wzmogła ~ę .osta.1:1110 '.1-ktyw dcrwych pracowników fina.mowych i skiej oraz przodownicy pracy fa.-
nosc boJowa w reJQme K.iondżu. W . • . . bryk warsza.w&kich. 
sobotę ·ran-0 wojska ludowe zaatako- pracowmkow przemysłu odz1eirowego. W przyjęciu wział również 
wały pozycję 3-ej dywizji południ<>- Obrady poświęc001e są wytyezen:iu ud~.ał ambasador ZSRR w W ar-
w-0 • koreańskiej wzmocnionej oddzfa I sposobów real~ji zadań jakie Pl&n I 8Z&wie p. Wiktor Z. Lebiediew. 
b~mi 24 dywiz~ U_SA: Wojska ~ołu:d I G-letn' sta . d ozł-0;kam.i zw:in I Przyjęcie upłynęło w serde~-
mowo • koreanskie 1 amerykanskie 1 wia prze ._ nej atmosferze. 
cofnęły się na nowe p<nycje obronnP. ków. --------------.: . 
Komunikat Biura P olityczneg_? KPF. 

Lud f rancji protestuje 
przeciwko -repres.1om rządu Plevena. 

Komunikat wzywa do J..-ontynuQwa 
nia z jak najwifkszą siłą akcji prote 
stacyjnej przec'iwko represjom rządo· 
wym, do wzmożenia walki w obronie 
pokoju 1 do jedności wsz.ystkich Fran 
cuzów, którzy pragną nieawisłości 
swego kraju. 

MARIAN BUCZEK 
:iPatm artykuł na str. 2, poświęcony 

11 rocznicy śmierci.) 

Komunikat 
Rady Bezpieczeństwa 
NOWY JORK. - Seklretariat ONZ 

l"OZesłał do prasy komunńkat, wyda
ny przez Radę Bezpieczeństwa po 
jej ·niejawnym posiedzeniu, które od 
było się w dniu 8 wr.ześnia br. 

Komunikat brZJ:ni: Rada Be~pi• 

czeń&twa odbyła przy dr-zwiach zam
kniętych swe 498-me posiedzenie, na 
którym omawiany był projekt spra
w-0zdania, jail~ie ma być złożone Zgro 
mad>:wniu Narodów Zjedinocronych. 

PoczY'niono szereg uwag na temat 
poprawek, zgłoszonych przez posz.cza 
gólne delegacje. Rada Bezpiecze11-
stwa postanowiła odbyć jeszcze jed
no posiedzenie niejawne w celu dal
s;i~go omówiEmfa sweg-o sprawozda... 
nia. 

Represje 
·wobec ks. Boulier 

GENEWA. - J aik donoszą. z Pary 
ża., w dniu 8 bm. kuria biskupia po
dała do wiadomości, że arcybiskup 
Paryża Feltin zabronił ksdędzu Bou. 
lier wykonywania obowiązków dusz.. 
pasterskich. Zakaz ten J>07XJ'staje w 
llWiłzku z .ezym14 walk11 w obronie 
pokoju, )ekis od dłuższego czasu pr.> 
wadził klliłcbs Boulier. 

Odsłonięcie 
tablicy pamiątkowei 
ku czci M. Kasprzaka 

WARSZAW A. - W dniu 9 bm. od 
była się w War~awie uroczystość 
przemianowania ulicy Dworskiej na 
ulicę Marcina Kaspl"'Laka oraz od
słonięcie tablicy pamiątkowej ku 
c:i:ci wielkiego rewolucjonisty. 

Komitet Centralny PZPR repre· 
11:entował na uroczystości sekretarz 
KC - Edward Ochab. 

Przy dźwiękach Międzynarodów· 
ki I sekretarz KW dokonał odsłonię 
ci~ ta~licy pamiątkowej. 

Dzień Czołgistów ZSRR 
MOSKWA. - W dniu 10 bm. ma• 

sy pracujące ZSRR uroczyście obcho 
dzić będą Dzień Cwłgistów. 

W całym Związku Radzieckim od 
będą ·się. imprezy i pogadanki, po
świętlone bohaterskim czołgistom Ar 
mli lł&dzlecklej; 

GENEWA. - z Paryża napływają I ne są rewlu<:je, potępiające ~ezpr;'l'w 
dalsze wiadomości, świadczące o głę- ne zarządz~ma ~obec. cud.zozi~cow. 
bokim oburzeniu, z jakim francuska . Odbyła się ~· m. Wlelka maiti:festa 
opinia demokratYczna przyjęła. ostat CJa protesta.cy.)IIla w Tar?es ~Hautea 
nią akcję represyjną rządu, sk1erowa Pyr~nees), ~arta straJ;ka~~· Dele:
ną przeciwko obywatelom innyc~ kri; gacJe tamteJS>Z;y~ orgamzaCJl dem<>
jów, zamieszkałych we FrancJ1. \\ kratycz.nych zrozy~ protesty na ręe_e 
licmiyoh miastach odbyły się maS>O'We prefekta. O sitraJkach protestacyJ-
demonstracje, a w wielu ~kłada~i~ nych. donoszą z lropalllli. Noird i Pa.s ~e Centralna " 

- Powiedz chłopcze, przeoiw ko- pracy wybuchły samorzutme straJkl Calals, z fa.bzyk Vf. depairta.m~e akademia w Sof ii 
mu właściwie my walczymy? protestacyjne. Na ręce władz składa Lot et Garonme, z roznych ~kł.adow 
--------------------------~ pracy w St. Ouen, Levallo1s, Orly, 

gólnopolskie dożynki 
przeglądem osiągnięć wsi polskiej 
W uroczystościach lubelskich weźmie udział 

delegacja kołchoźników radzieckich 
WARSZAW A. - W uroczystoś- szych zakątków Polski. Podcrzas po

ciach ogólnopolskich dożynek, któ- chodu niesiony będzie olbr!Zymi wie 
re odbędą s ię w Lublinie wezmą u- niec dożynkowy. Projektodawcą te
dział liczne delegacje, reprezentują- go wieńca jest prof. Brzeziński rz; 
ce wszystkie województwa i dzielni- Warszawy, zaś barwne godła i em
ce regionalne. Zapowiedziany jest blematy zaprojektował artysta - ma 
również przyjarzd gości zagranicz- lam Stefan Sarnecki. Pma tym !Za
nych !Z 42-osobową delegacją kolcho demonstrowane będą najnowocześ
źników radzieckich na czele. niejsze maszyny rolnicze z kombaj-

W olb rzymim korowodzie dożynko nami radiiieckimi, wyprodukowany
wym, k tóry przewinie się głównymi mi w 1950 r., które brały udział w 
ulicami Lublina - weźmie udział żniwach na terenie Lubelszczyzny. 
około 100 tys. ' chłopów, kobiet i mło I Miejsce doży.nek oraz trasa koro
dzieży wiejskiej , przybyłej w barw- wodu rz:ostały całkowicie 11:radlofoni
nych strojach ręgionalnych rz najdal rwwane. 

Noisy Le Sec, St. Denis, Genm:!vil-
liers, Ivry, Fonrtena7 - Aux - R<>
ses, St. Gremain Laye oraz z róż

Uroczyście i radośnie 
nych innych miejscoWQści. 

W Nimes i w departamencie 
Seine et Oise interweniowały w 
obronie aresztowanych i wysied
lonych miejseowe organizacje. ko 

obchodził naród 
nicę wyzwolen.ia 

bułgarski rocz
swej Ojczyzny 

biece. SOFIA. - W dniu 8 wrrześnia, w 
Do władz nadeszły protesty m. przed<W.eń Swięta Narodowego Buł 

in. od zwdązku zawodowego ro· garil, w gmachu Teatru Ludowego 
botników rolnych, towarzystwa w Sofii odbyła się uroC'l:ysta akade· 
przyjaźni francusko - 1'!ldiieckiej, 
związku przyjaciół Hiszpanii Re- rn:ia, w której wzięli udział pnzodo-
publikańskiej, republikańskiego wnicy pracy, działacze kultury i ~tu 
stowarzyszenia b. kombatantów, ki, uczeni, przedstawiciele partii po 
radny~h komunistycznych Pary- lityamych i organi!Ułcji społecciych 
ża, stowarzyszeni.a b. deportowa 
nych i internowanych, związków or~ członkowie korpusu dyploma-
zawodowych okręgu paryskiego. tycznego i goście zagraniczni. 

GE NEW A. - Jak d()noszą z Pa.- Po referacie wicepremie.ra Popto-
ryża'.. B'iuro . Po1ityc~ne Fr:i-ncuskiej mowa przemawiał marszałek Związ 
Partn Komumstyc2lneJ ogłonło komu k Radzi cki s B d" 
nikat ostro piętnujący akcję rep.re- u_ e ego - · . u ienn~: 
syjną rządu wobec emi.e"rl!Jlltów anty-J ktory przekaizał LudoweJ Bułgar11 
fa."1.vstowskicb. DOO<irowien:ia od narodów ZSRR. 

Następnie przemawiali criłon.ko
wie delegacji zagranicrmych, po 
~ym zebrani uchwalili jednomyśl
nie tekst depeszy powitalnej do Ge· 
neralissimusa Stalina. 

* * * 
SOFIA. - Uroczyście I radośnie 

obchodziił naród bułgarski 6 roczni
cę wyzwolenia kraju przez bohater
ską Armię Radziecką. Miasta i wsie 
praybrały odświętną S1Zatę. Na gma
chaeh nządowych, na budynkach mie 
szkalnych wi\]niały portrety Lenina, 
Stalina, Dymitrowa, Kolarowa i 
Czerwenkowa. Liczne hasła i tran
sparenty głos:iły wieczną prz.yjaźń 
narodu bułgarskiego z narodami 
Zwią.zku Radzieckiego. 

• 
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Bohaterska postać Od • d • f • 
w 11 rocznicę śmierci WSI nę ZJ I .zaco an1a 

~~:i::e~ był~::~~: do wsi· dobrobytu· 1 "~ • w·1at 
lowych działaczy rewolucyjnego .ru- -
chu robotniczego w Polsce, reprezen 

• iowanego w okresie m.iędzywojen-1 W całym kraju odbyły się JUZ gminne obchody dożynko- I 
nym przez KomunistyC'Zllą Partię we. Ukoronowaniem dorocznego święta zbiorów są dzisiejsze 
Polski. W szeregach rewolucyjnych ogólnopolskie uroczystości dożynkowe w Lublinie. 
nie znalazł się przypadkowo, do sze 

stycznych, świecących przykła

dem wysokich plonów i lepszych 
warunków życia ich członków. 

JOZEF W. - Powinien Pan za
cząć czytać książki l gazety. Nk +ak 
bardziej nie pomaga w tym wypad 
ku, jak odpowiednia lektura. F0-
przez czytanie dobrych książek po 
zna Pan wiele snraw, które na pew 
no okażą się interesujRce nie tylko 
dla Pana, ale i dla całego jeg0 oto 
czenia. Czy nie przyjemnie be:_dzie 
nodyskutować w gronie kole~ów na 
którykolwiek z takirh w:vi11'-k~w0 
cicknwych tematf1w? Prnnę w' ęc 
7acząć czytać. ,Też<>li T'11n mi"nka 
w śródmieściu. mrr7e ra~l k0rw0tcić 
bezpłatnie z biblioteki ORZZ ni. 
Trauguga 13, ITT piętro. 

regów tych dążył niestrudzenie, Ja
mią-0 przeciwności, walcząc , ze zdraj 
cami z prawicowej PPS, walcząc z 
podłością, zakłamaniem, fałszem. 

Od chwili, gdy MOPR - Między 

narodowa Organizacja Pomocy Re
wolucjonistom - rozpoczęła wielką 

a.keję o uwolnienie więżniów polity 
cznych, od 1935 roku, Marian Bu
czek, długoletni więzień burżuazyj ·~ 
no-obszarniczYch rządów był posta
cią sztandarową tej walki. · Jego po 
dobizna umieszczona na znaczkach 
wydanych przez MOPR, była znana 
całej klasie robotniczej, jego Jm1ę 

było dla WSzYstkich walczących o 
wyzwolenie społeczne i sprawiedli
wość symbolem hartu, nieugiętej 

woli walki o lepsze jutro, o zWycię 
stwo idei proletariatu - idei mark 
sizmu - leninizmu. 

Warto w dniu ogólnopolskich 
uroczystości dożynkowych spoj
rzeć wstecz na drogę, przebytą 
przez wieś polską pod rządami 
ludu, warto spojrzeć również na
przód na drogę, jaką wieś ma 
jeszcze przed sobą. 

Przed kilku dniami minęło 
właśnie 6 lat od chwili, gdy Kra
jowa Rada Narodowa powzięła 
uchwałę o reformie rolnej. Chłop 
skie komitety podziału ziemi, 
przy wydatnej pomocy aktywu 
robotniczego, mimo zajadłego opo 
ru klas posiadających i terroru 
band faszystowskich, obaliły prze 
grody dzielące, folwarki od pole
tek chłopskich. Ponad 2 miliony 
ha ziemi - nie licząc zachodnich 
obszarów kraju przeszło w ręce 

bezrolnych, małorolnych i bied
niejszych średniorolnych chło
pów, zniesiono okropny c1ęzar 

długów, dławiących drobne i śred 
nie gospodarstwa . 

nych, kontraktacja, rozbudowa 
na sieć spółdzielni gminnych, a 
ostatnio planowy skup zboża -
to środki ograniczania i wypiera
nia bogaczy i spekulantów z ich 
pozycji ekonomicznych oraz 
ochr'ony mało i średniorolnych 
chłop6w przed wyzyskiem ze 
strony kapitalistów wiejskich. 

Rząd ludowy jest zdecydowany 
rozwiJaĆ i pogłębiać metody obro 
ny pracującego chłopstwa przed 
wyzyskiem, pomagać mu coraz 
wydatniej w podnoszeniu pozio
mu gospodarowania, · umożliwiać 

stosowanie maszyn i nawozów 
sztucznych, rozwiJac dobrobyt 
materialny i kulturalny. 

Albowiem tylko wysoki poziom 
gospod;i.rowania w !.'półdzielniach 
oraz nieubłagana walka klasowa 
z kułakiem, w której sojuszni
kiem pracującego chłopstwa jest 
klasa robotnicza, gwarantują urna 
sowienie ruchu spóldzidczości 

produkcyjnej oraz wypieranie l 
likwidz.cję kułactwa - najlicz
niejszej z istniejących jeszcze 
klas kapitalistycznych. 

* * 
.JANKA M. - Nie ma u ieas 

szkóf fihnriwych. przvgotowuj;icych 
przyszłe „gwiazdy" ekranu. '?ań
~twowa Szkoła Filmowa ksztak1 re 
żyserów i operatorów. Natomiast 
Państw. Szkoła Aktnrska w 1',o<lzi 
nrzyimuie kandydatów tylko i d~1-
zą maturą. 

Dnia 10 września 1939 r. Marian 
Buczek, wielki płomienny patriota, 
wycieńczony ll!-letnią katownią wi~ 
zienną., wprost z lochów Rawicza, 
wyruszył w swój ostatni bój. Poszedł 
• myślą o tych, którzy z pieśnią, 

. „Gdy naród do boju" - na ustaeh, 
krwawili w śmiertelnych zmaga
nia.eh z przeważającym liczebnie 
wrogiem, z myślą o tych, dla któ
rych wyzwolenia poświęcił cale ży 
cie. 

Pracujące chłopstwo odetchnę

ło z ulgą. Głód ziemi został czę
ściowo zaspokojony, rozwój prze
mysłu zapewnił odpływ części 
zbędnych rąk roboczych do miast, 
zlikwidowano bezrobocie na wsi. 
Władza ludowa uwolniła małe i 
średnie -gospodarstwa rolne od 
straszliwej, w Polsce sanacyjnej, 
rozpiętości cen rolniczych i prze
mysłowych, P.omogła w odbudo
wie 220 tys. zagród wiejskich, 
wyposażyła podstawowe masy 
chłopskie w inwentarz gospodar
ski udostępniła im maszyny rol
nicze, nawozy sztuczne i doboro
we ziarno siewne, zapewniła do
godne warunki hodowli, podnio
sła na wyższy póziom warunki 
materialnego i kulturalnego bytu 
mas chłopskich. 

Jednakże całkowite zniesienie 
tego wyzysku wymaga głębszych 

i radykalniejszych zmian w struk 
turze m,łszej wsi. 

Batalia o socjalistyczną prze
budowę wsi przyniosła nam do
tychczas 1588 spółdzielni produk
cyjnych. Będzie się ona rozwija
ła coraz intensywniej w okresie 
Planu 6-letniego, który przewi
duje m. in. „dobrowolne prze
kształcenie poważnej części gos
podarstw mało i średniorolnych w 
gospodarstwa zespołowe - so
cjalistyczne spółdzielnie produk
cyjne i zamykanie przez, to roz
woju kapitalizmu" oraz „okieł
znanie i ograniczenie elementów 
kapitalistycznych w tych dziedzi
nach gospodarki, w których one 
jeszcze występują oraz dalsze ich 
stopniowe wypieranie, a następ
nie i likwidowanie". 

Pierwsze dożynki w okresie 
Planu 6-lctniego obchodzimy 
świadomi olbrzymiej drogi, jaką 

przebywa pracujące chłopstwo na 
przestrzeni lat 1944-1955, drogi, 
na której krańcach leżą dwie 
epoki. Drogi od wsi półfeudalnej, 
wsi nędzy i pracy ponad siły, 
wyzysku i głodu, krzywdy i po
niżer1ia godności ludzkiej, ciem
noty i zacofania. do wsi socjalis
tycznej, która nie zna wyzysku 
człowieka przez człowieka, wsi 
maszyn i wysokiej kultury rol
nej, dobrobytu i powszechnej 
oświaty, elektryczności i radia. 

• * 
K. B. - Nie po~iadaiac cenit1stt 

raukowego, może Pan korzystać z 
w.vkładów na Wydz. Socjologii 'JŁ. 
jako tzw. „wolny słuchacz" Natu
ralnie nie składa Pan wtedy egza 
minów oraz nie korzysta z żad
nych uprawmen przy~łu~nht'vch 

~luchnczom zwykłym. Natomia~t. mo 
że Pan w trakcie uczoszczania na 
wykłady jeko wolny słuchacz rlcpeł 
nić swoje braki w wykształce.1iu 
średnim i po złożeniu odp0wiednich 
egzaminów oraz załatwieniu for-

I malności, uzyskać prawa studl"!nta 
zwykłego. J. F. Ch. 

-------~-~~--'~._.;.....,~--~-------------

Z daleka już było widać dymy 
płonącej Warszawy, a.le przebić się 

do walczących tam towarzysey było 
bardzo trudno, oddziały wojska i cy 
wile, z którymi szła grupa towarzy 
szY z Rawicza, znaleźli się w kotle. 
Oficerowie potracili głowy. Wtedy 
Ma.rian Buczek obejmuje dowódz
iwe. Padają :rozkazY. moony, dźwię
czny głos nawołuje do formowania 
drużyn bojowYch. 

Kto. to jest? 

Stanął na czele oddziału żołnierzy 
i ruszYł z nimi na flankowe gniaz
do karabinów maszynowych. Walka 
zaostrzała się coraz bardziej, wuno 
gła się siła ognia karabinów maszy 
nowych. Marian ze swoim oddzia
łem rzuca się na drugie gniazdo. W 
tym momencie wraża kula trafia go 
w głowę. Pa.da on na drodze obok 
poległych żołnierzy. 

Zginął syn ludu polskiego, wierny 
zobowiązaniu, że będzie walczył 
przeciwko fa.szYZmowi do ostatniej 
kropli krwi, zginął w obronie nie
podległości Polski, jako bojownik 
sprawy robotniczej, nierozdzielnie 
łączącej wyzwolenie społeczne i na
rodowe. 

Jednakże likwidacja klasy ob
szarniczej nie oznacza likwidacji 
wyzysku na wsi, gdzie pozostał 
jeszcze kapitalista wiejski - ku
łak. 

Dlatego też dzisiejsze ogólno
polskie uroczystości dożynkowe, 
które ukażą masom chłopskim 
perspektywy rozwoju rolnictwa w 
Planie 6-letnim oraz dotychczaso 
we osiągnięcia gospodarstw ze
społowych, winny byc również 
czynnikiem, mobilizującym do po 
stawienia spółdzielni produkcyj
nych na możliwie najwyższym po 
ziomie organizacyjnym i gospo
darczym, do uczynienia z nich 
wzorowych gospodarstw socjali-

Klasowa polityka podatkowa i 
kredytowa, ośrodki maszynowe 
i ustawa o pomocy sąsiedzkiej, 
uspołecznienie skupu płodów rol-

Codzienna rwmelka „Expressu" Antoni Czechow 

Literat 
Właściciel składu herbaty Jerszakow, 

młody, modnie ubrany, ale trochę znisz
czony burzliwym życiem człowiek, sie
dział przy wysokim biurku w swoim po
koju tuż za sklepem. Zamaszysty charak
ter jego pisma, przyozdobionego różnymi 
zakrętasami i subtelny zapach cygar 
świadczyły o tym, że nie była mu obca 
europejska cywilizacja. Ale powiało do 
niego jeszcze bardziej kulturą, kiedy 
wszedł do sklepu chłopa;, który zameldo 
wał. 

- Przyszedł literat. 
- Ach, tak!... Poproś go tutaj! Tylko 

przypomnij mu, żeby kalosze zostawił w 
sklepie. 

Zaraz potem wszedł do pokoju siwy, ły 
sawy staruszek w wyrudziałym, wytar
tym płaszczu. Na czerwonej jego twarzy 
malował się wyraz słabości i niepewnoś
ci, tak charakterystyczny dla nie piją
cych może zbyt wiele, ale zato stale. 

- Moje uszanowanie! - rzekł Jersza
kow, nie spoglądając na swego gościa. -
Co słychać, nowego, panie Heinusz? 

- Przyniosłem właśnie swoje zamó-
wieńko! odrzekł Heinusz - jest już 
gotowe. 

- O? tak szybko? 
- W przeciągu trzech dni można na-

pisać, proszę pana, nie tylko reklamę, 
ale nawet powieść! Na napisanie reklamy 
wystarczy godzina. 

- Starczy godzina? A pan targuje się 
zawsze ze mną· tak, jak gdyby trzeba ją 

pisać przez cały rok! No, ale dawaj pan 
teraz to, coś pan spłodził. 

- To jest dopiero brulion w ogólnych 
zarysach. Przeczytam to panu, a pan 
niech uważa, i, o ile znajdzie jakieś omył 
ki, sprostuje je ... Omylić się,- proszę pana, 
nie trudno. Równocześnie pisałem rekla
my dla trzech innych sklepów, a takim 
wypadku nawet Szekspirowi zakręciłoby 
się w głowie. 

Tu Heinusz, nałożywszy okulary zaczął 
deklamować smętnym głosem. 

- „Sezon 1885 - 1886. Dostawca chiń 
skiej herbaty do wszystkich miast Rosji 
Europejskiej i Azjatyckiej, oraz do kra
jów zagranicznych Zs. Jerszakow. Firma 
isntieje od roku 1804" .. - Cały ten wstęp 
będzie, proszę pana, ozdobiony ornamen
tem i herbami. Wykombinowałem już dla 
pana odpowiedni ornament - lew trzy
mający w zębach lirę. Dalej damy parę 
słów do naszej klienteli: „Szanowni pań
stwo! Ani wydarzenia polityczne ostat
nich miesięcy, ani zimny indyferentyzm 
eoraz głębiej przenikający do wszystkich 
warstw naszego społeczeństwa, ani zamu
lenie Wołgi, o czym pisała najbardziej o
bywatelska część naszej prasy - nic nie 
potrafi zachwiać naszej równowagi. Wielo 
letnie istnienie naszej firmy i zaufanie, 
jakie zdołaliśmy sobie zaskarbić, spra
wiają, że możemy czuć pod nogami pew
ny grunt. Nasza dewiza zamyka się w 
kilku, lecz jakże wymownych słowach: 
solidność, taniość i szybkość"! 

- Dobrze! Doskonale! - przerwał mu 
J erszakow - nie przypuszczałem, że uło
ży pan to tak sprytnie!... Trzeba tylko to 
wszystko jakoś zaciemnić, zrobić jakiś ho
kus - pokus ... Mamy ogło'Sić, że nasza fir
ma otrzymała właśnie partię świeżej her
baty z pierwszych wiosennych zbiorów 
1883 roku ... Nieprawdaż?... Otóż trzeba po 
wiedzieć, że ta dopfeto co sprowadzona 
herbata znajduje się u nas na składzie już 
trzy lata, tylko niby dostaliśmy ją z Chin 
dopiero w zeszłym tygodniu. 

- A, rozumiem!... Publiczność nie poła 
pie się nawet w tych sprzecznościach ... 
Powiemy więc na początku ogłoszenia, że 
herbatę otrzymaliśmy dopiero co, jednak
że na k01'i.cu zaznaczymy, że posiadając na 
składzje wielkie zapasy herbaty, za któ
rą opłatę celną zapłaciliśmy według daw
nej taryfy, jesteśmy w stanie bez uszczerb 
ku dla własnych interesów sprzedawać ją 
według dawnego cennika... A po drugiej 
stronie będzie dany cennik, herbaty, orna 
menty i wyliczenie gantunków n.aszej her 
baty, poniżej zaś napiszemy o rabatach 
i premiach: „Konkurenci nasi pragną zło 
wić klientów na wędkę premiii. My pro
testujemy kategorycznie przeciwko temu 
oburzającemu zwyczajowi i ofiarowuje
my nas-zym klientom nie w postaci pre
mii, ale zupełnie bezpłatnie te właśnie 
przynęty, jakiemi konkurenci nasi częstu 

ją swoje ofiary. Tak więc każdy, kto ku 
pi u nas na sumę nie mniejszą niż pięć

dziesiąt rubli, otrzyma od nas gratis jeden 
:~ następujących przedmiotów: imbryk, 
sto biletów wizytowych, plan miasta Mo
skwy, herbatnicę w kształcie nagiej Chin 
ki, albo romans „Zdziwiony narzeczony 
C'zyli panna młoda pod korytem". 

Heinusz, przepisawszv reklame na czy-
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st<?, wręczył ją Jerszakowowi. Obaj czuli 
się nieswojo, jak gdyby popełnili jakieś 
łajdactwo. 

- A kiedy raczy mi pan zapłacić pienią 
dze za moją pracę? - spytał niepewnym 
głosem Heinusz, 

- Choćby zaraz! ... Niech pani idzie do. 
sklepu i weźmie coś za pięć i pół rubla. 

- Wolałbym, proszę pana, gotówką. 
- A ja mam zwyczaj taki, że wszyst-

kim płacę herbatą i cukrem: i panu i chó 
rzystom w cerkwi i stróżom .. Mniej wte
dy wydadzą na wódkę. 

- Jak można moją robotę porównać ze 
stróżowską? Przecież to praca umysłowa! 

- Wielka, mi tam praca! ... Usiadł, napi
sał i koniec! Ważna praca, nie jest war
ta nawet rubla. 

- Jak pan tak może mówić? - obra
ził się Heinusz. - Nie rozumie pan, że . 
kiedy pisałem tę reklamę, czułem wyrzu 
ty sumienia ... Sumienie mó~iło mi, że o
szukuje całą Rosję! Daj mi więc pan pie 
niądze 

- Ach, nudzisz mnie,. bracie! To brzyd 
ko jest być tak natrętnym. 

- Więc dobrze, wezmę farynę ... Pańscy 
subiekci odkupią ją potem ode mnie po 
osiem kopiejek za funt, Stracę na tej tran 
sakcji ze czterdzieści kopiejek, ale trudno! 
Życzę zdrowia! 

Heinusz obrócił się. ale stojąc j!.'.ż na 
progu, westchnął i mruknął z posępną mi 
ną. 

- Oszukuję Rosję! .. Oszukuję moją oj 
czyznę dla kawałka chleba! Ech! 

I poszedł. Jerszakow zaś zapalił hawaj 
skie cygaro, a w jego kantorze jeszcze 
mocniej zaoachniało kulturą. 

iTłum. A.) 



Nr 249 -· 

WICEK: - Tak się smaży omlety! SOBEK: - Nigdy nie uwierzę, 
naleśnik mógł się ulotnić„. 

żeby I WICEK: - No! Chodźmy na omlety! WACEK: - Znów omletów nie ma! 
WICEK:: - To ten pies je pożarł! Nie . 

dość, że przez niego płaciliśmy, jeszcze 
nas objada! 

Teraz postawię, niech przestygną„. Ale popatrz na tego psa! Ciekawe, gdzie 
Bo się ta bestia tak obżarła!... WACEK: - A my tymczasem opowie

my o wszystkim Sobkowi! 
WACEK: - A jednak tak było! 

w takim razie gdzie się podział? WACEK: Spytaj się go!... 

Egzaminy na wyższych uczelniach Korzystne zmiany dla ubezpieczonych . 

Lekarze w labry ach 

Na wyższych uczelniach rozpoczęły się już egzaminy wstępne. Na zdjęciu 
- fragment egzaminu rysunku odn:czncgo na Wydziale Architektury Poli
techniki Warszawskiej. Od lewej: WiP.sław Hondzełko, syn robotnika z Be. 
ton Stalu na Żeraniu; Tadeusz Hojnryk, syn rolnika z gromady Kurów k. 
Puław; Urszula Grzybowska, córka inspektora Ministerstwa Finansów z Ło
dzi, Zbigniew Grzelec, syn rzemieślnika z Góry Kalwarii i Lech Gruszczyń-

s~i, syn robotnika z PPB z Warszawy. 

ZLP usprawnia lecznictwo otwarte w z.okładach pracy. 
Racionalne wykorzystanie personelu ambulatoriów 

Ubezpieczalnia Społeczna już właściwie nie istnieje. Funkcje 
tej instytucji przejął nowopowstały Zakład Lecznictwa Pracowni
czego, któremu też podlegają w tej chwili wszystkie agendy 
i placówki byłej Ubezpieczalni. 

ureguluje się sprawę angażowa
nia lekarzy. Po zlikwidowaniu 
Ubezpieczalni nie będą JUZ oni 
podlegali dyrekcjom poszczegól
nych fabryk, lecz ZLP-owi, któ

Reorganizacja ta przyniosła wie I np. zakłady pracy, zatrudniające ry przejąwszy kadry lekarzy, bę
le korzystnych zmian, m. in. i tę, 2 czy 3 tysiące ludzi, nie posia- dz~e mógł nimi należycie gospo-
że obecnie ubezpieczeni nie mu- dają swych punktów, natomiąst darować. · 
szą już tracić czasu na wędrówki instytucje, jak np. banki, w któ- Lekarze. zostaną skierowani 
do centrali przy ul. Wólczańskiej rych pracuje zaledwie kilkuset przede wszystkim do fabryk, za· 
w sprawie powtórzenia recept, urzędników, mają do swej dyspo- trudniających po kilka tysięcy 
przydziału penicyliny, zwrotu pie zycji nawet trzech lekarzy. ludzi. Do zakładów tych trafią 
niędzy itp. Tego rodzaju sprawy Poza tym w niektórych zakła- też niewykorzystywane w małych 
załatwia się „od ręki" bezpośred- dach pracy można natrafić na fabryczkach i instytucjach urzą· 
nio w obwodach ZLP na Łagiew- urządzenia i aparaty lekarskie, dzenia gabinetów i aparaty lekar 
nickiej, Gdańskiej, AL Kościusz- które nie są należycie wykorzy- skie. 
ki czy Leczniczej. stywane. Gdyby znalazły się one Prace nad uporządkowaniem 

Ale nie to jest najwazmeJsze. w fabrykach o znacznie liczniej- tego odcinka dopiero rozpoczęto, 
ZLP przystąpił już bowiem do szej załodze korzyść byłaby o nie mniej już w listopadzie rb. 

W drukarni ZWS W Łodzi pracy nad zasadniczą dla ludno- wiele więks~a. sprawa lecznictwa otwartego w 
ści robotniczej sprawą - nad upo Rzecz jasna, stan taki nie może I zakładach pracy zostanie rozwią-

s Z V ł a r O i a C J
e a rządkowaniem lecznictwa otwar- trwać nadal. Przede wszystkim zana w należyty spos6b. (kł) 

tego w zakładach produkcyjnych. · „ 
Przy większych fabrykach mają Pierwsze uspołecznione foto-atelier 
mianowicie powstać punkty ra-

r 
dzie/o wspólnego w~siłku robotników i techników towniczo _sanitarne, felczersko- Fotografuai ... emy 81.e, w MHD 

Łódzka drukarnia Zakładów Wydaw· Następnie, goście i pracownicy hio- p~ęl~gniarskie,_ leka~skie, al_bo spe : 
· t s :łd · l l b h d ·1 d . ł . . . . , 'li CJahstyczne osrodk1 zdrowia. nic w po zie czyc 1 o c o z1 a wczo- rący u zia w uroczystosc1, zw1eaz1 S t k. h kt, . t . . 

raj swój wiellu dzień. Ruszyła nowo- h I d d . h h zereg a lC pun ow lS me3e B ł d d I k I b j . h 
zmontowana maszyna rotacyi}ua, jedna a ę pro ukcyjną, g zie na anvnyc już w Łoqzi, ale nie zawsze tam, ezp ałne pora y O U ÓW ŚWief iCOWyC 
z nielicznych tego typu w Polsce. pl.anszach i _wykr. esac_h .z<>bra.zow_an_o wy-,! gdziE: zachodzi tego potrzeba. Na 

lu ł d ki d W nadchodzący wtorek MHD otwie kład fotograficzny. Placówka ta bę-
Uruchomienie rotacji, poważnie zni· m pracy l ow,igmęcia o z· 8 J ru- odcinku tym zauważyć można ra przy ul. Obrońców Stalingradu dzie wykonywała, oprócz zdjęć do le-

tizczonej podczas działań wojennych, jest karni. (1) anomalie, polegające na tym, że pierwszy w Łodzi uspołeczniony za- gitymacji, zdjęcia portretowe, tech-
wielkim sukcesem robotników i techni-

niczne, architektoniczne, reportażowe 
ków z załóg łódzkiej i wrocławskiej dru C I Q d b dla prasy i gazetek ściennych itp. 
karni. Do ostatniej chwili nikt nie był enfra 0 gro niCZO 0 iecuje poprawę Nawiązano też współpracę z zakła 
pewny, czy wydobyta z gmzów mlls.zy- J m 

5 
- dem dekoracyjnym MHD, dzięki cze-

na zrlolna będzie do pracy. Jednak za- u z e I r a n mu można będzie także wykonywać 
pał, energia, pomysłowość i silna wola fotcmontaże, fotoplansze i fotoalbu-
robotników i technik~w - dokonała •. my pamiątkowe, ilustrujące historię 
tiwego. poszczególnych zakładów fabrycznych 

Uroczystość uruchomierua maszyny • jlp. 
rotacyjnej zbiegła ~ię z obchodem Mię- • d ę k I h • Ponadto przy ·zakładzie uruchomi 
dzynarodowcgo Dnia Spółdzielczości. z zna1 q SI w s epac owoce I warzywa się wkrótce sklep fotograficzny oraz 
tej okazji przyjechali specjalnie z War- z • b d . k . 0 b k bezpłatną poradnię dla fotofilmowych 
srnwy prezes zws, prof. dr o. Lange, a pasy n a z I m ę ę ą w I ę s ze n I z w u . ro u klubów świetlicowych. Członkowie 
i dyr. nacz. ZWS, mgr A. Drabarek. Po • . .._ ich będą mogli uzyskać tutaj fachowe 
przemówieniach, które wygłosili sckre- Mimo wielu wysiłków w tym alizacja powinna przynieść zna-1 będą zaopatrywane między go- wskazówki zwłaszcza że kiernwnlkiein 
tarz Podst. Org. Part. przy Drukarni kierunku, mimo, że już wiele o czną poprawę w zaopatrzeniu na- dziną 5 a 7 rano tak, żeby zaraz zakładu jest znany w Łodzi organiza
Nr 2, ob-. Popławski, oraz goście z I t:.s.m pisano i mówiono, handel szego miasta w warzywa i owoce. po otwarciu mogły rozpocząć tor i instruktor klubów fotofilmowych 
W d 2 ~ - ob. Edward Kowalski. arsza:''Jl, nagio .zono 3 wyróżniają uspołecżpiony warzywami i owo- Przede wszystkim usprawni się sprzedaż. Na zimę zmagazynuje 
cych się pracowmków ZWS. cami wciąż jeszcze nie zaspakaja skup przez uruchomienie nowych Centrala Ogrodnicza dwa razy Nisko skalkulowane ceny oraz gwa
••-l!!!!l:l-ll:ll!l:.'ll:z:r::ll--11111!1---- ' potrzeb mieszkańców Łodzi. To- rynków warzywniczo-owocowych większe zapasy warzyw i owo- raucja szybkiego i solidnego wykona 

. nia wszelkich prac napewno ściągną 
war przychodzi do sklepów zbyt na terenie województwa (projek- ców niż w roku ubiegłym. de> zakładu licznych klientów spośród 
późno, często brak jest najbar- tuje się Łęczycę, Kutno, Sieradz PSS i MHD ze swej strony świata pracy. (sk) 
dziej poszukiwanych warzyw, nie i Piotrków). Delegatury powia- obiecały trzykrotnie zwiększyć 

Rozmowa lhvóch 
dziance". 

dba się o odpowiednie rozsorto- towe C.O. będą się tam zaopa- obroty warzywami i owocami w 
wanie gatunków, co stwarza oka- trywać w towar bezpośrednio u stosunku do lipca br. Będzie to 

panów w „Ło- zje do naclużyć, a i ceny nie zaw- producenta. możliwe przez otwarcie szeregu 
sze odpowiadają możliwościom Od 15 września wprowadzi się nowych sklepów branżowych, po Możesz mi dać papierosa? 

- Proszę, ale słyszałem, że sta
rasz się odzwyczaić od palenia? 

- Tak, tylko przechodzę nara.zie 
pierwsze stadium: odzwyczajam się 
od kupowania papierosów„. 

* * 

konsumenta. sztandartowe opakowania na każ łożenie większego nacisku na 
Udostępnienie światu pracy wa dy gatunek i rodzaj warzyw i estetykę i należyte obchodzenie 

rzyw i owoców oraz zachęcanie oworów. Przestrzegać się będzie się z warzywami i owocami oraz 
do jak najszerszego ich spożywa- dokładnego sortowania towaru efektowniejsze i ładniejsze urzą
nia jest zadaniem niezmiernie według jakości i wyboru. Za do- dzenie wystaw sklepowych. 
ważnym z punktu widzenia tro- bre rozsortowanie i jakość do- Nie jest to pierwsza konferen
ski o zdrowie robotnika. Chcąc stawcy otrzymają premie pie- cja urządzona przez Centralę 0-

Pan Hipolit dzwoni do swojej na- · c 1 
temu zadaniu sprostac entra a niężne. grodniczą dla usunięcia manka-rzeczonej. 
Ogrodnicza urządziła wspólną Dla zapewnienia. sklepom uspo mentów i poprawy zaopatrzenia - Najdroższa! Czy chciałabyś 

zjeść clziś ze mną kolację? konferencję z przedstawicielami łecznionym stałej i ciągłej dosta- miasta w warzywa i owoce. Do-

„Zastrzyk" dla. ZOM-u 
Otrzymamy 
2 tys. puszek do śmieci 

ZOM, jak wiadomo, narzeka na 
poważny brak puszek metalmvych 
do śmieci. W tych dniach otn:yma 
on mały „zastrzyk" w postaci 2.000 
puszek, dzięki czemu jego „maią
tek" powiększy się do 10 tysięcy. 

Transport ten oczywiście nie roz 
wiązuje sprawy, gdyż Łodzi brak 
jeszcze 26 tysięcy puszek. 

z .. k - . . PSS, MHD i Wydziału Handlu wy warzyw i owoców w pełnym tychczas jednak nie widzimy re-- naJWU~ szą przyJemnosc1ą, . R d · · 
mój kochany!„. przy P~ezydmm ady N aro oweJ a.sortymen~1e, . magazyn:'!'.' Centra- zultatów wszystkich poprzednich d~ieli się miedzy posesje Zan';!dU 

_ Doskonale, to powiedz w ta-1 w Łodzi. .. . . li OgrodmczeJ. będą m1~ły zaw- narad. Może wreszcie ta ostatnia Nieruchomości na terenie 14 i 15-go 

Mające teraz nadejść puszki roz-

kim razie twoJ'eJ· mamie, żeby przy Na konferencJ1 teJ podJęto sze-1 sze na składzie dwudm.owy za- przyniesie tak dawno oczekiwaną 1 ko!11~sariatu MO. które są .najbar·-
. h h ł k • h ! (l} dz1e1 pod względem czvstosci za-gotowała wszys~ko, przyjdę o 8-ej! reg wa:myc uc wa, toryc re- pas towarów. Wsiystkie sklepy poprawę niedbane. (bk) 
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Szxolmctwo artystyczne 
na nowych drogach 
Nowy rok nauki, a zarazem pierwszy, 

rok Planu 6-letniego, starcia przed ca
łym szkolnictwem doniosłe- zadania. 
Kraj potrzebuje tysięcy fachowców dla 
przemysłu, rolnictu'a i administracji. 
l<ów11iei: powai:ne zadani-O. stoją przed 
szkolnictwem artystycznym, :arówno niż 
szym jak i wyższym. Na absolwentów 
szkół artystycznych czekają rozliczne 
świetlice robotnicze, zespoły muzyczne, 
teatr i film. 

Małżeństwo jest trwałym związ
kiem mężczyzny i kobiety, któ
rego zadaniem jest przede wszy
stkim wydanie na świat i odpo
wiednie wychowanie dzieci. 
Trwałość małżeństwa, to podsta
wowy warunek, aby mogło ono 
należycie spełnić swe zadania o 
wielkiej doniosłości społecznej. 
Małżonkowie obowiązani są do 

wspólnego pożycia, wiernosc1, 
wzajemnej pomocy i współdzia
łania dla dobra rodziny, którą 
założyli 

Co robić jednak, gdy wskutek 
takich czy innych przyczyn, któ
reś z małżonków, swych obowiąz 
ków nie spełnia? Jeżeli ktoś po
życzył od kogoś pieniądze i nie 
chce oddać, to skarży się go do są 
du, uzyskuje wyrok, który egzek 
wuje komornik. Jasne, że obo
wiązku wspólnego pożycia, czy 
wiernosc1 wyegzekwować przez 
komornika w żaden 1>posób nie 
można. 

Gdy między małżonkami z waż 
nych powodów nastąpił zupełny 
i trwały rozkład pożycia, gdy 
więc małżeństwo nie spełnia już 
swych zadań społecznych, każdy 
z małżonków może żądać rozwo
du. Rozwód jest niedopuszczal
ny, gdyby miało wskutek roz
wodu ucierpieć dobro małolet
nich dzieci. 
Sąd zbada jakie to przyczyny 

spowodowały rozkłady pożycia 
małżeńskiego, czy rozkład ten 
jest zupełny, to jest czy sprawy 
zaszły już tak'-da:leko, że dalsze 
wspólne pożycie małżonków jest 
naprawdę niemożliwe i wreszcie 
czy rozkład jest trwały, czy nie 

Ulgowe bilety 
do Teatru Nowego 

dla studentów 
Komisja Okręgowa ZSP otrzyma

ła pewną ilość nlgoWYch biletów 
do Teatru Nowego na sztukę pt. 
,,Bohaterowie dnia powszedniego". 

Bilety z 75-procentową zniżką 
można nabywać do dnia 20 bm. w 
lokalu ZSP przy ulicy Jaracza 34. 

chodzi tu ' o przemijające niesna- nad dziećmi oraz ile każde z ro-1 utrzymania nawet osobie winnej. 
ski między małżonkami, którzy dziców ma dawać na utrzymanie Nie może w żadnym razie otrzy
zbyt pochopnie żądają rozwodu. i wychowanie dzieci. Sąd może mać środków utrzymania winny 
Dopiero po rozważeniu wszelkich oboje rodziców pozbawić władzy od niewinnego. 
okoliczności sprawy, stwierdziw- rodzicielskiej i wtedy dzieci roz- Prawo do alimentów od rozwie 
szy, że przyczyny rozkładu są wiedzionych małżonków zostaną dzionego małżonka gasme przez 
poważne, a rozkład pożycia zu- powierzone opiece osoby trzeciej. śmierć jednego z nich, przez za
pełny i trwały, słowem doszedł- Po uprawomocnieniu się wYro- warcie nowego małżeństwa, a 
szy do stanowczego przekonania, ku rozwodowego, każde z małżon gdy płaci niewinny - po 5 la
że małżeństwo już nieodwołalnie ków jest wolne i ma prawo za- tach. Nie dotyczy to oczywiście 
nie jest zdolne do wypełniania wrzeć małżeństwo. żona zatrzy- alimentów dla dzieci. 
swych zadań społecznych, sąd muje nazwisko rozwiedzionego Wspólny majątek małżonków 
orzeknie rozwód. męża. Może powrócić do nazwi- ulega podziałowi zasadniczo po 

Rozwód nie może być orzeczo- ska, które nosiła przed zawar- połowie, z tym, że winny rozwo
ny, choćby istniał zupełny i trwa ciem małżeństwa, przez złożenie du może zostać przez sąd pozba
ły rozkład pożycia wywołany urzędnikowi stanu cywilnego od- wiony całego lub części swego 
ważną przyczyną, jeżeli rozwodu powiedniego oświadczenia w prze udziału we wspólnym majątku. 
żąda małżonek wyłącznie winny ciągu 3 miesięcy od chwili orze- Wykluczone natomiast obecnie 
spowodowania rozkładu pożycia, czenia rozwodu. będzie, znane dotychczasowemu 
chyba, że drugi małżonek wyrazi Ten z małżonków, który nie prawu, odszkodowanie za t. zw. 
zgodę na rozwód. został uznany winnym rozwodu, „krzywdę moralną" spowodowa-

W wyjątkowych wypadkach, o ile nie jest w stanie sam się ną rozwodem. Społeczeństwo so
gdy przemawia za tym uzasad- utrzymać, może żądać od swego cjalistyczne nie uznaje przelicza
nio~y interes s~ołeczn:y, s~d byłego małżonka, aby w miarę nia krzywd moralnych na pienią 
moze o_rzec . rozwod na ządame możliwości utrzymywał lub poma dze stosowanego powszechnie w 
wyłączm~ :"'mr:ego,. bez ~gody j gał w utrzymywaniu się. Jeżeli społeczeństwach kapitalistycz
st:ony _ruewmn~J, o ile małzonko I sąd uzna, że oboje są winni roz- nych. 
wie Juz od dłuzszego czasu pozo- wodu to może przyznać środki Mgr. K. 
stają w rozłączeniu. 1 

---'----------------------------
Nie otrzyma więc rozwodu p . 

mąż, który bez powodu z jej stro odamo można 
ny porzucił żonę i jej nic zarzu
cić nie może, pó)>i porzucona żo- ' r a· cą 
na nie zgodzi się na rozwód. Je- ' 
żeli jednak to porzucenie miało 1 

jeszcze składać 
• 
1 awans 

miejsce na przykład przed dzie- umożliwia·1ą młodzieży . wie"1skie·1 Uniwersy
sięciu laty, żądający rozwodu ży-
je z inną kobietą, ma z nią dzie- tefy Ludowe Zw. Sam. Chłopskiei 
ci, to mimo, iż to on jest wy- . . , . . . 
łącznie winny, a żona zgody na Oparcie dZiałal~OSCI . Urnwersytetow 
rozwód odmawia, sąd może uz- I Ludowych na Jedno~tyeh • progra
nać, że ze względów społecznych j mach ~aukowych, ktore oprocz ~-

l · .
1
. . , . . szkoleroa ogolnego, przygotowug 

na e_zy, mu umoz iwic. za wa~ c17 , uczniów do pracy zawod01Wo-spo
małzenstwa z matką ]ego dz1ec1 I łecznej, umożliwią znacznej citęści 
i udzielić rozwodu bez zgody nie j młodzieży wiejskiej uzyskanie zawo
winneJ zony. Będą to jednak , du i otwiera im drogę do awansu spo 

niach produkcyjnych· i w innych in, 
stytucjach oraz organizacjach spo
łecznych. 

Na ostatnim Festiwalu Szkól Artysty 
cznych w Poznaniu ustalo110 ostatec:mie 
wrtyczne reformy, która od dawna już 
była projektowana. 

Reforma ta, poro bardzo =dniczymi 
zn~ianami organizacyjnymi, ma za zada 
nie zmW.11ę oblicza ideologicznego szko 
ły. Postawiono otwarcie problem, że 
szkolnictwo artystyczne musi 1uułążyć za 
pl'Zemianami, jakie u1szły w 11<1szym kra 
ju, musi wychować artystów śwW.domych 
swego miejsca w procesie przemi.ai1 spo 
lecz11ych, świadomyc~ doniosłej roli sztu 
ki w hztałtowaniu um,·slu nm.vego czło 
wieka. 

Najistotniejszą cechą reformy jest o
parcie programów o zasady marhsizmu
leninizmu, bez znajomości których nie 
mu:ie powstać dzieło re~li:rnu socjalisty 
cznego. Przyswojenif!' sobie tych zasad, 
sięgnięcie do najlepsiych tradycji na
~zej rodzimej sztuki i czerpa11ie jak naj 
pełniej z doświadczeń sztuki radziec
kiej, spowoduje, że realizm socjalistycz
ny stanie się jedyr14: metodą twórczą na 
naszych uczelniach artystycznych i w na 
szej sztuce. 

Reforma programowa i reforma orga 
nizacji łączą się ściśle ze sobą, al bou;iem 
tak jedna jak i dmga ma ::a zadanie 
mocniejsze niż dotąd powiązanie szkol 
nictwa artystycznego z życiem i putrze
bami naszego !kraju. Wyrazem tego jest 
nastawienie poszczególnych szkół na 
specjalizację fachowców w zakresie prze 
myslu, dominującego w danym olcręgu. 
Tak więc Wyższa Szkoła Sztuk Plastycz 
nych w Łodzi kształcić będzie piasty
/rów dla przemysłu włókienniczego, we 
Wrocławiu, dla przemysłu ceramiczne
go itd. 

oczywiście wypadki wyjątkowe. j lecznego. . , . 
Wydając wyrok rozwodowy sąd ~ .A~solwenc1 UL, po ukoncz~mu 9-

orzeka który z małżonków jest ' ~1es1ęczn.ego kursu ~zkolemowego, 

W tym roku nauka w uniwersyte
tach ludowych rozpocznie się w po
łowie października. Jak informuje 
Zarząd Główny ZSCh, do końca bm. 
przyjmowane są jeszcze zgłoszenia 
kandydatów. Podania należy )dero- Dalszą cechą charakterystyc::;ną re/or
wać do wojewódzkich zarządów my organizacyjnej szkolnictwa artystyc: 
ZSCh, po uprzednim zaopiniowaniu nego jest stu:orzenie niższych i średnic!& 
ich t>rzez gromadzkie lub gminne od- szkól artystycznych, w których - obok 
działy Związku. przedmiotów zawądowych - wrklnclane 

. . ' . . i kierowani są natychmiast do pracy, 
w~111e.n rozwo?u, ewer:tua?i1e, ze I w zależności od uzyskanego przy
wmn1 są oboJe, lub, ze zaden z I gotowania, lub mają możność dalsze. 
małżonków winy nie ponosi. Sąd I go ksztalcenia się. świadczy najle
nie orzeknie o winie, jeżeli obo- piej o tym fakt. że spośród 1.470 ab
je małżonkowie zgodnie tego za- solwentów, it;t~rzy ukończyli z po
żądają. Sąd obowiązany jest w myślnym ~ik1em na~~· 752 osob.Y 
wyroku rozwodowym orzec któ- oti:;zymałx iuz zatru,dmeme. ~ra~uią 

. · . ' on1 w roznych placowkach spółdz1el-
remu ~ rodziców powierz.a. wy~o: czości wiejskiej, w zan>..ądach ZSCh 
nywame władzy rodzicielskie] i świetlicach wiejskich, w spółdzieL 

są również przedmioty ogolnokszwłcące. 
O przyjęcie do Uniwersytetów Lu-

dowych ubiegać się mogą wyłącz.nie W ten sposób zniesiono clotychc:a.<0tvy 
synowie i córki bezrolnych, małorol- rozdzW.ł szkól artystycznych od ogólno
nych, średniorolnych chłopów i rob:>t kształcących, znosząc tym samym uciąż
ników rolnych. Warunkiem przyję- /iwą dla uczniów konieczno<ć 11częs:cza 
cia jest wiek od 18 do 28 lat oraz ma do dwu szkól jed11ocze.<11ie. Po 11koń 
ukończenie 7 klas szkoły podstawo- I cze11iu .ulwly ar1y.~tycz11ej uczPń może 
wej. wstąpić na każdą wyższą uczelnię. 

84) 
monotonny poszum monza, śpie.:_wał ktoś 
barkarolę. 

kiś kr&ki błysk. A równocześnie Karwicz 
powiedział powoli: 

- Będziemy musieli napisać znowu pa 
rę sł6w do Małgorzaty. Ostatnią kartkę 
posłaliśmy jej z Wenecji. 

Anna uczuła w okolicy serca gwałtow
ny ucisk. 

- Kiedy wracaliśmy łodzią, B~tisto 
opowiadał jakieś stare historie. Myślę, że 
te same bajki, powtarzały dwa cysiące lat 
temu swoim wnukom greckie bahcie ..•• Bo 
pamiętas-z chyba z historii, że tu kiedyś 
mieszkali Grecy i że ta część Europy na
ZYWała się wraz z południowymi Wło
chami „Grecją szczęśliwą". Baptisto ofia
rował mi potem mały drobiazg, który jest 
je~cze jednym śladem po greckich koloni 
stach: mały wytrzeźbiony z korala taliz
man, tak zwane „ucho Dionizosa", kt6re 
rzekomo ma bronić od „złego spojrzenia". 

kroć więcej, niż w przeddzień naszego 
ślubu. 

Anna wciąż jeszcze trzyma na swo3eJ 
rozwartej dłoni koralowe cacko. Karwicz 
pogładził delikatnie i amulet i rękę żony. 

- Ty wiesz, że jestem skryty i opowia 
dam niechętnie o swoich uczuciach. Ale za 
stanawiając się dzisiaj nad wieloma spra
wami, łączącymi nas, zrozumiałem, że 
nie powinienem być w stosunku do ciebie 
aż tak bardzo skąpy w wyznaniach. I u
planowałem sobie, że dziś wieczorem we
zmę cię z sobą na przefażdżkę łodzią i że 
wtedy powiem to, co wyznałem ci przed 
chwilą ..• 

Wszystko było tak nieledwie teatralne, 
jak naturalistyczne dekoracje, którym 
mniej konserwatywny krY>tyk zarzuca sza 
blon i taniość efektów. A jednak nagro
madziły się te wszystkie akcesoria, kt6re 
składają się na całość teatralnej fee~ii -
- morze, wątły sierp księżyca, trzepota
nie żagla, daleki, sentymentalny śpiew. A 
żeby już wszystko było w tej reżyserii cał 
kowite, Anna Karwiczowa opiera głowę 
o ramię męża i spogląda w gwiazdy, tań
czące srebrnego gawotia na płynnej fali 
morskiej. 

- Patrz, jak tańczą gwiazdy! - rze
kła do męża. 

- Gwiazdy nigdy nie tiańczą, one są 
nieruchome - odparł mąż. 

-Ale ja m6wię o tych gwiazdach na 
wodzie! 

- Na wodzie nie tańczą gwiazdy, tYl
ko ich odbicie. Nie biermly nigdy naszych 
w.rażeń za prawdę, a unikniemy wielu roz 
czarowań! - uśmiechnął się trochę filozo
ficznie Henryk. 

I zn6w ta Małgorzata! Ach, dlaczego 
fak natrętny upi6r dogania ją wizja ąon
szalanckiej panny, o twarzy tycjanow
skiej Wenecjanki, wystylizowanej na 
wampa. I dlaczego nie 'może o niej myśleć 
spokojnie? Czyżby jednak pannę Brink i 
jej męża łączyło kiedyś coś bliższego? A 
jeśli łączyło, uczucie tamto może się zno
wu odnowić, a wtedy ... 

Z boku nadpłynęła ciemno zielona fa
la, rozbiła się o ł6dź i odpłynęła, bryznąw 
szy fontanną srebmej piany. 

Anna Karwiczowa uczuła na swoich 
wargach kroplę morskiej wody - słonej 

jak łza. 
Anna ~.pogląda z uśmiechem na filigra

n<>wy amulet, a Ka'l"Wicz dodaje: 
- Każę oprawić go w złoto i będziesz 

mogła nosić go przy bransoletce... Może 
rzeczywiście przyniesie ci on szczęście. 

- A raczej :r.achowa moje szczęście, ho 
;Jestem dzisiaj naprawdę szczęśliwa! 

- Mówisz szczerze, Aniu? 
Kiedy przed paroma godzinami zasta

nawiała się nad swoim szczęściem, odna
lazła w nim coś, jak nikły cień. Niemniej 
teraz Anna odpowiedziała z przekona
ruem: 

- Tak, Henryku, jestem naprawdę 
Gaxdzo szczęśliwa!.„ 

- Siedząc na dnie łodzi w cieniu trze· 
paczącego się żagla, zastanawiałem się r6-
wnież nad niejednym. I wiesz co? Dooze
'dłem do wniosku, że dziś kocham cię sto-

Uśmiechnął się. 
- Poopieszyłem się jednak ze swo1m1 

wyznaniami! Niemniej możemy dziś wie 
czorem pojechać raz("m w stronę !sola Bel 
la ... Czy chciałabyś? 

Po skwarnym, dus-znym dniu nadszedł 
wieczór chłodny i spokojny. Wiatr marsz 
czył lekko taflę morza i trzepotał małym 
żaglem samotnej łodzi, w której siedzieli 
objąwszy się wp6ł Anna i Henryk. 

Na niebie świecił bardzo wąski sierp 
księżyca. Jego blask, odbity w morzu, był 
wątły i wzruszający jak coś, co się dopie
ro rodzi. 

Bardzo daleko - w niewidocznej stąd 
łodzi, a może na dalekim brzegu miękkim 
aksamitnvm barvtonem, stłumionym przez 

Swiatełka na brzegu matowieją, fala ci
cho uderza o przód łodzi. Przechodzą mi
n~ty, czy kwadranse błogiego rozleniwie
nia. 

Księżyc świeci Karwiczowi prosto w 
twarz, tak Że Anna widzi dokładnie wy
raz jego oczu. A te jego ciemne, wspania
łe oczy, pełne zawsze męskiej siły i zde
cydowania są w tej chwili łagodne, zamy
ślone. 

- O czym myśli on w tej chwili? 
siedząc w milczeniu Anna zapatrzyła się 
w oczy męża. 

W pewnej chwili zauważyła, Że zmieni 
ły się one nagle, że przeleciał przez nie ia-

- Czy jednak Henryk kocha mnie na
prawdę? - przymknęła oczy. - Zaraz, 
zaraz!... Jak on to powiedział przed chwi 
lą? „Nie bierzmy nigdy naszych wrażeń 
za prawdę, a unikniemy wielu rozczaro
wań" ... Może więc i miłość Henryka nie 
będzie długotrwała, jak on sam w to wie
rzy! Może przyjdzie moment, że będzie 
chciał wr6cić do tamtej ..• 

Spojrzała znowu w twarz męża. Ale o
czy Henryka były ciemne i tajemnicze. ~ 
miłosna piosenka, której echa - nadpły
nąwszy gdzieś z brzegu czy z dalekiej ło
dzi - trzepotały ponad taflą zasypiają
cego morza, umilkły nagle. I bardzo cichy, 
stał się wieczór nad taorwińską zatoką ..• 

(C.d.n.). 
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Droga do realizacji pia nów produkcyjnych . 

Szkole·nie i doszkalanie tkaczy Dni są coraz chłodniejsze. Nad· 
chodzi jesiel"1, a z nią wraz nasz 
dawny znajomy - tłok w tramivajach. 
Minęły już piękne poranld, kiedy o 
wpół do ósimej można było wejść wy 
godnie do tramwaju, a często nawet i 
znaleźć miejsce siedzące. 

* • * 
••• f robi mi wy. 

'llÓWki, ze się spó
źniłem, A przecież 
to nie ja byJem wi
nien tylko PKS, a 
właściwie obsługa 
jednego z autobu. , 
sów. 

Nie można pracować dobrze bez minimum wiadomości zawodowych 
P·rojekt CZPB powinien , być ~ak narszvbciej zatwierdzony 

Mogłeś mu 
przecież wytłuma

czyć._.. 
- Powiedziałem, że byłem w Radom 

sku o 17.40, a autobus kursujący mię
dzy Wieluniem i Wielgomłynami od
ch~dd przeciei o 17.50. Czy mogłem 
przewidzieć, że akurat w tę sobotę 
odejdzie o 17.37, czyli na dwadzieścia 
minut przed godziną podaną w rozkła
d:r.ief 
.-• Afo chyba t tak wszystko zała t

wiłes~. 
- Załatwiłem, ale •.. 

* • * 
... zawsze zdawało 

mi się. że domy od
różnia się po nume
rach. Tymczasem o. 
kazało się, że mogą 
być i inne sposoby. 

- Inne? Nie rozu
miem? 

- Taki na przykład 
dom przy ul. Wscho

dniej 43. Można go bardzo łatwo od
różnić po zapachu •.• 

- Tam, gdzie jest la stajnia tak1 
- Tak. Na podwórzu pełno zaw-

sze śmlect, a gospodarz każe wywozić 
le tylko raz na tydzień. Oszczedia -
szkoda tylko, że· na zdrowiu lokato-
rów ••. 

O_bserwator. 

Technmv francuscy . 
przyjeżdżają do Łodzi 

W poniedziałek przybywa do Łodzi 
delegacja francuskiegq świata tech. 
nicznego, zorganizowaneg@ przy Mię
dzynarodowym Zrzeszeniu Włóknia-
rzy. • 
Goście podejmowani będą przez Za 

rz~d Gł. Związku Włókniarzy w Ło
dzi oraz przez Stowarzyszenie Inży
nierów i Techników. 

- Jak wyglądacie !Z normą? 
Mloda tkaczka Oddziału „B" 

Zakładów im. Dzierżyńskiego 
milczy, z zakłopotaniem obraca
jąc czółenko w ręku. 

- No, nie wstydźcie się - pod 
powiada majster Kowalczyk -
teraz przecież jest już lepiej. Je
żeli jeszcze nie wyrabiacie peł
nych 100 proc. to tylko dlategó, 
że nie posiadacie potrzebnego 
przygotowania zawodowego. Bo . . . . 
o~anowai;1:- pew~ego minimum 
wiadomosc1 to Jeóna z najpew
niejszy<:h dróg do Wykonania. nor 
my!. .. 

Majster Kowalczyk ma rację. 
Jest sprawą bezsporną, że na pod 
niesienie k\valifikacji zawodo
wych tkacze obok kolektywnej 
pracy w zespole ogromny wpływ 
ma szkolenie i doszkalanie robot
ników. 

Na sprawę szkolenia położono 
szczególny nacisk w wytycznych 
IV i V Plenum KC PZPR, gdyż 
właściwie po~fawione szkolenie 
oraz odpowiedni dobór kadr jest 
jiednym z warunków pełnej rea
lizacji zadań Planu 6-letniego. 

Tymczasem wciąż Jeszcze na 
tym odcinku ,obserwl!jemy po
ważne zaniedbania. Weźmy prze
mysł bawełniany, w którym jak 
wiadomo aż 60 proc. robotników 
nie wyrabia swych baz akordo-
wych. I 

Dotychczas szkolenie zawodo-· 
we w zakładach tego przemysłu 
przebiegało bezplanowo i chaoty
cznie. Uczeń sTkolił się u tkacza. 
Zdarz'alo się przy tym i tak, że 

szkolący sam wykonywał bazy, a 
już najczęstszym zjawiskiem był 
fakt „zamrażania"' ucznia w drob 
nych czynnościach pomocniczych 
przy krośnie. Nic więc dziwnego, 

że po dJ.uższym czy krótszym 
okl'esie takiego „szkolenia", nie
normowanego przy tym żadnymi 
przepisami, uczeń trafiał do pro
dukcji, nie posiadając potrzeb
nych wiadomości do wykonywa
nia swego zawodu. 
Winę za taki stan rzeczy pono

szą w pierwszym rzędzie czynni
ki administracyjne z Wydziałem 
Szkoleniowym · CZPB na czele 
oraz związki zawodowe, które 
jak to wykazała dyskus1a pod
czas ostatniego, rozszerzonego 
Plenum Zarządu Gł. Związku 
Włókniarzy, niedostatecznie opie
kowały się tym !ak ważnym od
cinkiem w całokształcie zagad
nień produkcyjnych. 

W celu więc zreorganizowir-
nia dotychczasowego systemu 

szkolenia zawodowego w prze
mygfo włókienniczym Zarząd 

Gł„ Zwi~.zku Włókniarzy . przy 
udziale CZPB 01na~ował pro
jekt nowej metody, któ·rej głów 
nym elementem będzie przy·

.swojenie tkaczom m1mmum 
wiadomości tedmicznych i za
wcdowych, a naslętJnie stała 
kontrola tych wiadomnści w 
postaci repetytoriów i egzami
nów. 
Szkolenie nowego typu trwać 

będzie mniej więcej pół roku i 
obejmuje 4 etapy. Etap pierw
szy - to cykl wykładów teorety
cznych z dziedziny podstawo
wych wiadomości zawodowych i 
polityczno-społecznych, etap dru
gi - szkolenie indywidualne u 
tkacza, etap trzeci - samodziel-

Miesiąc . odbudowy Warszawy 

Ludność dzielnicy praskiej w dniach miesiąca odbudowy Warszawy niwe
lule te~n Ogrodu Zoologicznego. 

Z dnia na dzień więeei książek 

na praca na 1 krośnie pod kie
runluem instruktora szkolenio
wego i etap czwarty - samodziel 
na praca na 2 i 4 krosnach. Po 
każdym z tych etapów uczeń 
poddawany będzie egzaminowi z 
praktyki i teorii. 

Szczególny nacisk w nowym 
systemie szkolenia zawodowego 
położony będzie na wiadomości 
podstawowe prawidłowe i 
szybkie wiązanie pęków tkackich, 
uruchomienie krosna, sprawną 
wymianę czółenek, na właściwą 
postawę tkacza przy pracy, na 
jego stosunek do warsztatu, a 
więc utrzymanie krosna w nale
żytej czystości, jego prawidłowe 
puszczenie i zatrzymywanie, prze 
wlekanie nici osnowy przy zry
wach itp. 

Specjalnie dużo uwagi poświ.~ 
ci się kształtowaniu świadomości 
.klasowej przyszłych tkaczy oraz 
ich stos1J.IlkU do nowych, socja
listycznych form pracy. 

Chodzi teraz tylko o jedno, aby . 
nowy projekt szkolenia zawodo
wego nie leżał zbyt długo w szu
flada.eh poszczególnych resortów 
administracji przemysłowej, lecz 
aby jak najszybciej zawędr„ał 
do fabryk. · · 

Poza tym nie mniej ważna/jest 
kwestia doszkalania tkaczl'f już 
zatrudnionych przy produ~ji i to 
również powinno stać się bojo
wym zadanieI)l zarówno związku 
jak i Centralnego Zarządu. (w) 

KTO PONOSI WIN~? 

~o . zwi.edzeniu większych zakładów 
włok1enmczych naszego miasta, oraz 
przyf?brycznych klubów racjonaliza. 
t~rsk1ch odbędzie się wspólna dysku
S.Ja, w której udział wezmą czołowi 
nasi przodownicy pracy i racjonali-
1atorzy. (w) Do końca września 

W dnirs 7.Vll. br. i&ostał wyslany tele 

gram do brata, który przebywa w jed

nej ze $Zkól pficerskich, wzywający na 

pogrzeb matki. Telegram. był wysłany do 

f,orlzi z poczty Kunów, pow. opatou;

slriego - Kieleckie. 
Jakież wielkie było nasze zdziwienie, 

grly brat nie przyjechał n.a pogrzeb mat 

ki, która przecież zasluż);la sobfe na to, 

aby syn towarzyszył jej w ostatniej dro 

dze. Winę ponosi poczta, która telegra 

Pierwsze dyp!omy każdy uc·zei1 szkoły podstawowej 
na Uniwersytec 1e Łódzkim niemal wszystkie na~\ważniejsze 

będzie miał 
podręczniki 

mu. nie doręczyła. 
Opuszczający mury Uniwersytetu 

Łódzkiego absolwenci nie otrzymali 
dotąd dyplomów. Sprawa ta dopie
ro obecnie znalazła swoje roz.v:i<1za 
nie. 
- Jak się bowiem dowiadujemy, 

pierwsze dyplomy wydane będą jesz 

N-0wy rok szkolny już' się rl)Z począł. Od kilt..-u dni odbywają się 
w klasach normalne ~jęcia. M łcdzież po re.z pierwszy w tyru rolm 
ziuipatruje się w podręczniki w szk-0łach. Ale nie wsz~dzie jeszcze 
są wszystkie książki w WYStarnza iących ilościa.ch. 

Dlaczego tak jest, kiedy „głód książkowy" będzie całkowicie 
za,spo!rnjony - P-Osłuchajmy oo mówi na ten teml!,t przew-0dniczący 
Centralnej Komisji Rozdziału · Potłręc7..niltów Szkolnych - ob. Piąt
kowski z Min. Oświaty. 

cze w roku bieżącym. Najpien•; o- Do użytku szkół odd'l. się do koń czniki nie będzie jeszcze w br. 
trzymają :fe absolwenci wydziałów ca rb. 145 podręczników o łącz całkm.vicie pokryte. Najlepiej będą 
humanistycznego i matematvcz:no- nym nakładzie 22.365.000 egzempla zaopatrzone w książki szkoły pud 
przyrodniczego. Dyplomy te wydlł- rzy, przy czym 21 i ćwierć milio stawO"'.ve, w których dostawy po-
wane będą po rozpoczęc1·u roku ~k~. a rGZP·~owadz szkoły we włas..,.... ~ ~ n _" ą · kryją zapotrzebowl1nłe w 80, -a na-
demicki-ego. nym zakresie. wet w 100 procentach. 
Dokładny termin jak i informacje Ponieważ zamówienia na podrę 

o dyplomach dla pozostałych wydzia czniki są olbrzymie. a zaklady wy W mniejszych ilościach zostaną 
ł . n'awnicze. pracui··ac" bez wyt'"hnie dostarczone podręczniki, które nie 
ow podane będą przez Uniwersy- - ~ · b d dl k d · 

n ia nie mogą zw·iększyć tempa pro są niez ę ne a . aż ego ucznia 
tet w specjalnych ogłoszeniach ~ . k 1 · · · d t 

(w) dukcji, zapotrzebowanie na podrę w pracy SZ'O nei 1 Je en wys ar 
------------------------------ cza na ogół dla 2 lub 3· uczniów. 
Będzie pasztet ; ·pieczyste Dalsza produkcja zmniejszy brak 

I tych książek . W szkołach lic-eal-

M iii on zajęcy 1100 ty~. kuropatw 2:1°~~~~~y.t~a,~,~7:io.~~i 
D k I d ł k Do 2 września wyproduko\>,;ano 

os ona e się zopowia a sezon owiec i 96 tytułów o nakładzie 15.644 tys. 

Około 100 tys. kuropatw i ok mi 1 część zaś na eksport, ktpry jest żró egzemplarzy podręcznik6'\V i mate 
, liona zajęcy przewidziane jest do dłem poważnych dochóC!Uw dla Pań riałów pomocniczych. Roimrowa 
odstrzału w tegorocznym, jesiennym stwa. · dzono do punktów sprz~daj:y 12.5 
sezonie łowieckim. Wynosi to ol1oło I Gwarancją pełnej reaiizacji pia- mil. egzemrilarz:v t,i„ 79 proc. wv1rn· 
200 wagonów zwierzyny. nów Centrali są stosunkowo wyso- nan~j produkcji. Do 6 bm. szkoły 

Tak znaczny przyrost zwierzo-;ta- kie ceny skupu zwierzyny <25o zł za odebrały 90 proc. dostaw do pun 
nn ( w roku ub. padło tylko 5 OOO kuropatwę i 500 zł za zająca - ce· kt, d . i· k ł 10 . 

ł ny na pe\•n10 opłacalne dla myśli- ow sprze azy, czy l o o o m1 
kuropatw) możli"vy był dzięk.1 3;ZO ' ' r ' k · ' k 
-dnej zimie oraz ochronie i o.Jiece wYChl, zaś stosunkowo niska mnrża 'onow ·siąze . · 
nad zwierzyną. ~.ar?bkowa Cer:trali (30 proc.~ 1 1mcż Szkoły podstawowe otrzymały 

Wg. pobieżnych obliczeń. okoł(, 45 11w1 kupno dz1~zyzny szerokim ma u g'ł d.80 d 100 oc. terro. o 
som konsumentow. n ° ? O o . P~ .,, c 

proc. ubitych kuropatw i zajęcy tra S 1 . k t przewidywał rozdz1e}n1k. Nasvce-
fi do terenowych placówek sl<uou ezon po owania na 1uop;:i wy · · 

tr\,,a w t'.'ffi roku od wrzes'n1·a do p.o l ni_e.szkół licealnych w. pod.rę-rzn.i-Centrall Łowieckiej, skąd część i::rw , ., . -
kazana będzie na i.·ynek wewnętrz- lo·wy grudnia, a zajęcy od 1 listo- k1 . Je.st słabsze, pomewaz duza 
nv. do sprzedaży i przetwórstwa, pada do 15 stvcznia. . iloś-C książek dla tych szkół ukaż-e 

się dopiero we wrześniu a 3 podrę 
czniki nawet później. 

We wrześniu produkcja podręcz 
ników reglamentowanych wynie
sie 53 tytuły o nakładzie 5-872 ty 
siące; a w październiku 12 tytu
łó_w - około 500 tys. egzem pl a -
rzy. 

Zaopa.trzenie szkół :w padręczni
ki poprawia się z dnia na dzień. 
W końcu września w szkołach pod 

Pros;zę Redakcję o wyjaśnienie, co 

nu1m czynić, aby ustaLić, dlaczego tele 

gram nic zostal bratu doręczony. 
Stanislaw Kacznw.rski 

Prosimy władze pocztowe, aby zainte 
resowały się hkarg;j naszego czytelnika 

zbadały tę sprawę. 

NIEBEZPIECZNE PUŁAPKI 
Na Marysinie- III, niedaleko ostatnie-

stawowych każdy uczeń będzie go przystanku tramwajowego istnieją 

miał większą cr;ęsc najwaznieJ- 1.rzy niezabezpieczone do/,y. 

szych książek. Niektóre podręczni- Droga Redakcjo! Wpłyń, aby odpowie 

ki ze-staną dostarczone w ta.kiej dnie czynniki wglądnęły w tę sprawę , i 
i.J.ości, ie 4 książki przeciętnie hę- nakazały 'zabezpieczyć te doły, nie czeka 
dą przypadały na 5 uczniów. Ty] 
ko t podręc;-mikiem będzie musia jąc n.a nies::;c::ęśliwe wypadki. Grożq one 
ło dzielić się 2 uczniów. szczególnie w okresie jesiennych ciem-

Niektóre szkoły nie odebrały je nych nocy. 
szcze przydzielonych im podręczni Za okolicznych. mies::kańców 
ków. Po.winny to natychmiast 1,1czy A. Sawicki, 
nić by nie hamować tempa roz- ul. Owcza N1 16 
prowadzania książek. 

Głównym osiągnięciem w tego 
.rocznej akcii zaopatrywania szkół 
w podręczniki jest równomierne 
nasycenie książkami szkół w całej 
Polsce. 

Popforam.y prośbę naszych Cz)'Telni
ków tej dzielnicy i apelujemy do władz 
o urnnięcie niebezpiecznych pułapek. 

Dyżurny kierownik 
w łódzkim POT Dzięki tej akcjj nie dopuszczo

no również do pokątnego handlu 
książkami, który w łata.eh ubie- Dyrekcja Powszechnego Domu To.
głych powoilował wzrost cen pod- 1rnrowego w Ło.dzi wprowadziła poży
ręczników () 300-400 proc,, co tcczną innowację. 
uniemQŻliwiło nabycie książek ~o~ycheza.s k1~rownicy poszczegó!nycl~ 
dzieciom robotników i pracują· dz~alow ko~1cz?· li pr~cę o 16. Pomewaz 

h hł • <luzy ruch Jaki panuJe w PDT, wymaga 
-cyc .c . OpOW• . . • , • stałej obecności kogoś z kierownirtwa-

Ogoli:i1~ na1ezy stw:erdzic,. ~e W o bęcnie stale na I piętrze urzędować 
ro~~ ~1ez. zaopatrzenie. ~czn1ow w I będzi kierownik drżurny, do którego 
ks1ązk1 będzie lepsze n1z w latach 1 można iię zwracać w p.ilnyrh sprawach. 
ubiegłych. 1m) 
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Związkowiec I Zqllł'iolou;o§ć wzięło qórę 
Unia 1u ' • • Dwa składy 

Wrocławia 
na zawody 

"' 
~~,~ .. ~;~;;~;~~;~~~:.:: czy c 1 o r g a n I· z o w a c z Gdańskiem 
pomifdzy Związkowcem, Unią i ł,KS- '-.:4 • • d k • k ' I • k ' 
Włókniarzem. Na boisku ujrzymy naj- oam y m wy pro u owaniem o o Ol ow nie wy- Wrocław ustalił składy drużyn, 

które w dniu 17 bm spotkają s1ę w 
międzyokręgowYm m~u z Gdaii
skiem. 

.!~1„szych lckkoatlet~w okręgu łódzkie- .chow~my kadr działaczy sportowych 
Ciekawi jeHeśmy, jak wypadną lek

koatleci po wakacjach i obozach. Wśród 
zawodniczek tak samo zapowiada się 
bardzo zacięta walka. Trójmecz będzie 
niezwykle em.ocjonuj!Jcy, bo jest to re
wanż. Pierwszy raz wyż. wym. ze•poły 
walczyły na początku sezonu. Początek 
zawodów o godz. 9.30. 

We W1-o 
cławiu wal
czyć będą se 
niorzy w 

sk.ałdzie: 

Ruch kołowy 
na Piotrkowskiej 
jest dzisiaj 
zamknięty 

Odcinek kultury fizycznej, mimo 
wielkich osiągnięć, w porównaniu do 
postępu w innych dziedzinach na.s'1:e 
go życia pozostaje ciągle jeszcze w 
tyle i nie spełni•a należycie swy~h za 
dań. 

A przecież osiągmęcia są nap1·aw
dę ogromne. Mamy prawie 2 tys·iąc1' 
kół przy z.akładach pracy, przeszło 4 
i pół tysiąca Ludowych Ze:;;polów 
Sportowych. Liczba imprez sportx>
wo - propagandowych w dniu 1 maja 
przekroczyła 2 tysiące, ponad 200 ty 
;sięcy osób stanęło do prób na SPO 
w dniu święta Odrodzenia, 6 tysięcy 
młodzieży startowało w mistrz.o· 
stwach szkół zawodowych, akcja zo

Dzisiaj U(S-Włókniarz 
ściid kolarskie. 

urządza wy- bowiązań lipcowych objęła przeszło 

Trasę w obrębie miasta stanowi;i: 
Al. Unii 2, ul. Karolewska, park Ponia
towskiego, ul. Bandurskiego, Piotrkow
ska rlo Placu Reymonta, Rzgowska i z 
pol\rotem. 

W o hec tego wymienione ulice będą 
zmuknięte dla ruchu kołowego od godz. 
12 tlo 17. 

• 
o„e~arze 

G.500 organizacji sportowych. 
Liczby powyższelł'wybrane spośród 

wielu innych, nie Wymagają komen
tarzy. 

być wykorzystana, ale trzeba ją 
wzmocnić nowymi siłami. 

Obserwujemy również opóźnienie 
w robocie ideologicznej i politycznej 
z kada·ami nie tylko w sensie S7Jkole 
nia, ale przede wsz.ystkim w sensie 
wychowawczego "ddz-iaływania kie
rowniczych kadr na ogół działaczy. 

Nie wykorzystano w pełni kadry 
Z.MP, której Partia wyznaczyła spe
cjalne zadanie na odcinku sportu i 
wychowania fizycznego. Spycha Slię 
ją do roli wąsko pojftego kontrolera 
politycznego i nie skierowuje na ro
botę organizacyjną. 

Sport polski potrzebuje obecnie 100 
tysięcy ah.-tywistów. Trzeba ich szko
lić na wszelkiego typu kursach, trze 
ba ich wYChowywać w prektyczn~j 
l'Cbocie. Musi skończyć się kierowa
nie na kursy przypadkowych ludzi, 
gubienie w terenie przesz.kolonych 
instruktorów i" przodownikńw WF. In 
nego typu zaniedbaniem jest niewy
konanie planów szkolenia: zaplanow.i 
ne kursy nie odbywają się, a frek
wecja na rorgan~izowanych nie odpo 
wiada ilości miejsc. 

W ażnyn1 elementem wychowYwa
nia kadr jest praktyczna, codz.ienna 
robota. Zbyt nagminnie stosowany 

jest w organizacjach sportowych oby 
czaj masowego produkowania okólni 
ków i zarządzeń, zamiast uczenia i 
pokazywania, jak trzeba sobie pracf' 
zorganizować, jak pokonywać trudno 
ści, jak mobilizować aktyw społeczny 
itd. 

Osobny rozdział budowania kadr 
KF, to opieka nad zawodnikami, wy 
r.zynowcami i treneJ.·ami. Jasne jes~. 
jak wielką rolę mog,J: oni odegrać ja
ko agitatorzy umasowienia spo1·ti1. 
Ich popularność i stały kontakt z 
ludźmi garnącymi się d'O sportu, a 
przede wszystkim z młodzieżą, !;)J· 
winny być wykorzystane w całej peł
ni. 

W tej sytuac_ji musimy od nich '''Y 
magać, aby swoim zachowaniem, zdys 
cyplinowamem, uświadomienfom i po 
stawą sportową rzeczywiście mogli 
dawać dobry przykład. 

Sprawa kadr nie może być wyczn· 
pana i załatwiona na jednym posie~ 
dzeniu. Wracać do niej trzeba ciągle 
i w konkretnej robocie. Pamiętaj10y 
jednak zawsze, że na odcinku ku1tu
ry fizycznej chodzi dziś n~e tylko o 
wychowanie fachowców od <>portu, 
ale przede wszystkim o wychowanie 
sportowych działaczy społecznych. 

Faska -
Kasp-erczak, 
- Kuch.'l.r
ski - SzcM 
pan - Pie-

tryga -
Słupski 
Krupiński !, 

- Jeż. 
W Ziębicach spotkają się juniO'l'ZY~ 
Herman - Szczurek - Napieral

ski - Linkowski III - Sawicki -
Dudek - Krupińs·ki II - Bu~iłło 
- Biel. 

Kiszka zwycięża 
w Bukareszcie 

BUKARESZT. - W Bukareszcie 
rozpocrz.ęły się w sobotę, w obecno
ści ponad 35 tys. widzów, międzyna 
rodowe mistrz'ostwa Rumunii. 

między sobq 

rzqdzq 

Dorobek ten, rejestrujący niewąt
pliwe osiągnięcia na polu umasowie
r,ia sportu, nie znajduje jeszcze o
parcia o dostatecznie pogłębioną i 
planową pracę w terenie. Nieograni
czone możliwości, które stworzyła no 
wa sti>uktura organizacyjna odcinka 
KF, wszechstronna pomoc Państwa i 
Partii oraz rosnący pęd i z.aintereso 
wanie dla sportu ze strony ludzi pra 
cy - nie zostały w pełni wykorzy
stane. żywiiołowość wzięła górę o.:id mecz z.organizowaną i planową robotą - STAL • I GORNIK 

W mistl"Zostwach biorą udziiał na
stępujące państwa: Albania, Bułga· 
ria, Czechosłow:wja, Finlandia 
(TUL), Francja (FSGT), Polska. i Wę 
gry. 

W pi.erw-sz.ym druiu mistrzostw OO.. 
był się m. in. bieg na 100 m męż
czyzn, w którym zwyciężył Polak -
Kiszka - 10,8. 

na Warszawę 
potrzeby i inicjatywa, idąca od dołu, 
przekroczyły możliwości aparatu. 

Niezwykle jaskrawo stanęła w teJ 
przodujq w gimnastyce grupy trzeciej 

W dniu 13 hm. o godz. 16.31ł na bois- sytuacji sprawa kadr na odcinku KF, 
ku przy ul. Nawrot 13, odbędzie się i.. raczej sprawa braku kadr i braku 
mecz piłki nużncj pomiędzy drużyną polity"k:i kadrami. Realizacja Pla:m 
Okręgowego Zw. Zaw. Kolejarzy i dru- 6-letniego stawia przed działaczami 
żynami DOKP Łódź oraz Łódź-węzeł. i organizacjami sportowymi zadanie 

Całkowity dochód z imprezy przcma- współudziału w wychowaniu nowego 
t:l.11;1y zostaje na odbudowę Warszawy. człowieka. Sport nasz bez przeszko
Kapitanami rlrużyu są: Wacław Wojak lonej i fachowej, świadomej i idoo
i Antoni Jarosz. wo mocnej kadry zadania tego nie 

TEATR I" w wyniku wyborów do kół związ-I 
wykona. 

- kowych do pracy powoła.no 25 tys. 
Nowy - BOHATEROWIE DNIA nowych działaczy. 

POWSZEDNIEGO" - 19.15 To osią~ięcie nie ~~o jednak 
Im. St~fana Jaracza - „SPRA

WA PAWŁA ESZTERAGA" 
Aleksander Gergely - godz. 19.16. 

Powszechny - „WIELKI CZŁO
WIEK DO MAŁYCH INTERESóW" 
- godz. 19.15. 

Lutnia - „CóRKA PANI AN
GOT". -godz. 19,15. 

Osa - „śLUBY MURARSKIE" 
czyli wodewil warszawski - 19.30. 
żydowski - teatr nieczynny. 
Arlekin - „SAMBO I LEW" -

godz. 17 i 19.15. 

lallNA 
ADRIA - Oni mają ojczyznę - 14, 

16, 18, 20, poranek 12. 
BAJKA - Pustelnia parmeńska YI 

seria, - 16, 18, 20. 
BAŁTYK - Maskarada - 17, 19, 

21, poranek 11. 
GDYNIA - Program aktualności nr 

34. 
HEL - Kino nieczynne z powodu re

montu. 

dalszego ciągu w powazn~eJszym od 
świeżeniu składów w.ad.z klub6w, 
7!1'Ze&zeń, związków spoo-towych, rejo 
nowyeh komitetów kultury fizycznej, 
rad sportu wiejsl\iego. 

Sta.ra kadra, po usunięci.n z niej 
wrogich elementów, może i powinna 

Wczoraj ropoczęły się w Łodzi 
dwudniowe ogólnupolskie mistrzo
stwa gimnastyczne Zrzeszeń Sporto

(~ 
wych męskie i żeń 
skie. Zawody rr.z 
grywane są we 
wszystkich trzech 
kla.s:wh. Pełną ob 
sadę zgłosiły Stal, 
Włókniitrz, Ogni
wo i Górnik, na.to 
miast pozostałe 
:irzeszenia biorą 

udział łylko w k.lasaeh II i Dl, W 
sumie .tariuJe Z24 zawodników, w 
tej liczbie 108 kobiet. 

Wczora.Jn:r dzień UJtlyną.ł na popi 
sa.ch klas:r m a częściowo 1 D, przy 
czym poziom niektóryeb. grup był 
na.dspodztewame dobry. Na pnykład 
zawodnicy Unii wykonywa.Ii zupeł-

MUZA - Sumienie - 16, 18, 20. 
POLONIA - Dwie brygady - 16.30, 

18.30, 20.30 - poranek 12. 
PRZEDWIOśNIE - O świcie - 15, 

17.30, 20, poranek 11. 
ROBOTNIK - Pustelnia parmeńsk!i. 

Mecz szachowy w Moskwie pomiędzy arcymistrzami I. Bolesław
skim i D. Bronsztajnem, zwycięzcami międzynarodowego turnieju sza
chowego w Budapeszcie. 

Na zdjęciu: lllrcymistrzowie D. Bronsztajn (z lewej) i I. Bolesław· I seria - 16, 18, 20. 
ski podczas gry. ROMA - Dziś o wpół do jedenastej 

16, 18, 20 - poranek 11. 
REKORD - Córka marynarza - Hi, 

18, 20. 
STYLOWY - Maszeńk.a - 16, 18, 20 
śWIT - Dni i noce - 16, 18, 20. 
T~CZA - Klęska szpiega - 14.30, 

Dziś linalq 
16.30, 18.30, 20.30, 

tenisow-ych mistrzostw Lodzi 
TATRY - Muzyka i miłość - 16.30, 

18.30, 20.30, poranek 11. 

Cały dzień wczorajszy_ miną~ na j ków Ozgowie - _Siko;scy_ (Pi~tr
kortach w parku Pomatowsk1ego ków), a w grze poJedynczeJ Kla1ber 

WISŁA - N a chleb powszedni -
15.30, 18, 20.30, poranek 11. 

pod znakiem tur- czeka na wyłonienie drugiego fina-
....,........,,=_. nieju o. mistrzo- listy. 

WŁóKNIARZ - Bieśń tajgi- 16.30, 
18.30, 20.30, poranek 11. 

WOLNOść - S. S. Orzeł zaginął -
16, 18, 20, poranek 11. 

ZACH:Ę;TA - świat się śmieje 
15.30, 1.8.30, 20.30, poranek 11. 

stwo temsowe Lo
dd. Rozgrywki po 
sunęły się już tak 
daleko, że w nie
których konkuren 
cjach rozegrano 
nawet finał. 
Pierwszą mistrrz.y 

O GŁ O SZENIE nią została Gra-
Zakupimy okazyjnie 1 maszynę do bowska (Włókn.-

pisania z długim wałkiem i 1 ma- Pabianice). która 
szynę do liczenia ręczną „Facit" 4- w konkurencji ju-
działaniową. Obie w 'bardzo dobrym • • niorek pokonała 
stanie. Oferty składać do pmedsię- ł. • ł w_ finale Dowbo-

W konkurencji seniorów w grze 
pojedyńcze; żeńskiej Pajch~owa spo 
tka się w finale ze zwycięzcą gry 
Dowborowa - Gąsiorowska. W sm
glach męsk·ich znani są nararz.ie trzej 
półfinaliści, a mianowicie: Borow
czak Hebda, Nowak Fr., a w grrz.e 
mies~nej do finału rz.akwalifikowa
ły się pary: Pajchlowa - Borow
czak, Cunge - Banas·iak, Gąsiorow 
ska - Mańkowski, do których praw 
dopodobnie dojdrzie jako czwarty 
półfinalista para !Dowborowa - No 
wicki. biorstwa Targowiska Miejskie ul. . . _r~wi:ę 6:2, ~:4. 

Piotrkowska 110 'w pasażu) telefon\ W grze podwoJneJ JUmorów do fma Dzisiaj dalszy ciąg .turnieju, roze-
272-89. ' 551- łu rz.akwaliifikowały się pary bliźnia- grane zostaną już finały. 

nie poprawnie ćwiczenia na drążku, 
przewiidzi.ane dla grupy pierwszej. 

Popisy odbyły się na udekorowa· 
nym boisku Widzewa. Niestety, po
goda nie dQ<Pisała, gdyż dął dość sil 
ny, chwilami nawet porywisty wiatr 
i zimno dawało się ćwiczącym we 
znaki. 
Zespołowo wśród drużyn żeńskich 

m grupy pierwsze miejsce zajęła 
Stal - 186,5 pkt., 2) Górnik - 182,95 
pkit,, 3) Kolejarz - 180,35 pkt., 4) 
Włókniarz - 176,1 pkt., 5) Ogniwo 
- 175,70, 6) Budowlani - 175,60 
pkt. • 
Wśród drużyn męskfuh pierwsze 

miejsce zdecydowanie .a.jęli gimna.
r.tycy Gómi:ka. - 221,8 pkt. 2) Ogni
wo - 215,35, 3) Stal - 315,25, 4) U
nia - 214.15 pkt., 5) Kolejarz -
20'7,35 p. l 6) Włókniarz -193,55 pkt. 

Dzisiaj począwszy od godz. 10 dal
IZY ciąg mistrzostw dla drugiej gru· 
py oraz dla grupy pierwszej. 

ZAWIADOMIENIE 
Spółdzielnia !Pr.ac Tapicerskich „Wy 
goda" w Łodzi, ul. Zachodnia 66, tel. 
190-82 rz:awiadamia P. T. Odbiorców 
i Klientów, że z dniem 5 września 
1950 r. zmieniła siedzii'bę oraz nazwę 
na: 

,,Spółdzielnia Ptrac Tapicerskich 
19 kwietnia", Łódź, ul. Sienkie
wicza Nr 25, tel. 190-82 i 275-28. 

Nowootwarte Punkty Usługowe pr!Zy 
ul Próchnika Nr. 18, Nowotki Nr 10 
priiyjmują wStrelkie naprawy oraz 
produkują wszelkiego rodrz:aju meble 

tapicerskie. 
Fachowe i solidne wykonanie gwa
rantuje ich wysoką jakość. 549-

Ogłoszenia drobne 
Dr BILIŃSKI - SPRZĄTACZKA 

Polska A Polska B choroby serca - potrzebna. Zgła-
- wznowił przyjęcia. szać się R. S. W. 

13: 5 11 - 14, Legio- „Prasa", Piotrkow 
WARSZAWA. Na kortach nów 3. 654 ska 68 - Wydzi'łł 

CWKS odbyło się w so·botę spot'.-:a- KROJU nowocZ€S Personalny. 553 
nie pięściarzy kadry reprezentacyj- n~go, ~delowa~ POTRZEBNA 
nej pod nazwą: Polska A - Pobka ma, szycia ubran · 1 (k t-
B. Zwyciężył zespół Polski A 13:5. damskich, dziecię- sz.:zepiaczKa e 

h b . I" . laika), ceroWcl()Z-
Wyniki walk: w wadze kogu~;~.: cyp • ie izn~ar- ka i overloczli::i.. 

Faska pokionał Kubowic:oo. stwa, gors7cia.r- Zgłoszenia :i;erom-
W drngiej parze wagi koguciej stwl;' wyuczaJ~ ~- skiego 115. 1440 

Kasperczak wygrał z Soczew1ńskfo,, letme, rocz.n::!, pol -------
w piórkowej - Pasławski uległ Jfo. roczne, trzymiesię- ZAMIENI:Ęi dozor 
rowskiemu, w lekkiej - Sadowski czne Kursy IPR. stwo w śródmie
pokonał Kempę, w półśredniej - Próchn1·ka 25. ściu mies.zk.anie 
Chychła - zwyciężył Kwaśni~wsk.t• 1407 dob;e, pokój z ku
go, w średniej - Sznajder zremi·so·•=K~O"""ż7'U~s=z=K~I~z-a~k--o-- chnią tylko na 
wał z Kraskiem, w półciężkiej - piańskie oraz re- mieszkanie pokój z 
Nowara zwyciężył Palińskiego, w pół pei-ację kożuchów', ln1chnhi. Oferty 
ciężkiej II - Grzelak pokonał G!ou· poleca Pracownia „Dozorca", Piotr
kę, w cię--.t,ldej - Jaskóła uległ G•J- Kofochów, Jara- kowska 104a „Pra 
ściańskiemu. cza 13. 535 sa". 1439 

Pracownicy poszukiwani 
Wykwalifikowane maszynis.tiki, ślusa
rzy, tokarzy, blacharzy oraz pomoc
ników ślusarsh.-ich, tokarsldch i bla
charskich zatrudnia Zakłady Wytwór 
cze Transformatorów i Urządzeń Ter 
motechnicznych w Łodzi, ul. Targo
wa 57. Zgłoszenia przyjmuje Biuro 
Personalne w godz. otl 8-ej do 13-ej. 

543 

K;lku pracowników do WYdziału pla
nnwania i gospodarki komunalnej 
przyjmie Prezydium Powiatowej Ra
dy Narodowej w Łodzi, ul. Piotrkow
ska m 90. Reflektuje się n.a siły do
bre, najchętniej absolwentów lub shi.
chacr.y W. S. Pl. względnie ekonomi
stów. 537 

3 gońców, 1 kierownika Sekcji Pla
nowania, 3 wartowników - strażaków, 
3 kierowców samochodowych zatrud
ni od zaraz PKP „Ruch", Sekcja 
Kadr, ul. Roosevelta 17. 655 

Kohiety do pomocy przy pracach ma
larskich i magazynowych oraz pra
cowników gospodarczych zatrudni 
Przedsiębio·rstwo Remonotowo - Bu
dowlane, Łódź, ul. Pi,otrkowska 171 
w oficynie. Zgłoszeruia przyjmuje Wy 
dział Personalny. 541 

Inżynierów: budowlanych, włókien
ników, elektryków, mechaników. 
Techników: mechaników, budowla
nych, elektryków, ekonomistę rz: wyż 
szym wykształceniem oraz maszyni
stki zatrudni natychmiast Central
ny Zarząd Przemysłu Bawełnianege 
Łódź, Al. KośC'iuszki 4. Zgłoszenia 
przyjmuje Dział Personalny, pokój 
38. 552-

Kontystów oraz sprzedawców slde
powych, oberz.nanych z branżą elek
trotechniczną rz.atrudni Centrala Han 
dlowa Pl"Zemysłu Elektrotechniczne 
go w Łodz.i ul. Piotrkowska 105. 
Zgłoszenia przyjmuje Wydział Per
sonalny, godz. 8 - 14. 550--
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